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rocki zesłany do Astrachania. 
Przerachowani 


ma pz pe 
e taryfy celnej od 1. lutego 
Duże podolskie zające, bez skóry ZŁ 4:50, sprzedaje Firma „Zakopane“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapiehy 25. 


Z WYSP SOŁOWIECKICH — DO 
POLSKI. 

Moskwa, 11. stycznia. (Tel. G, P.) Ze- 
słany na wyspy Sołowieekie ks. Soko- 
łowski wywieziony został przez władze 
| sowjeckie kydroplanem i odstawiony do 
Mińska, skąd wraz z ks. Cimaszkiewi- 
czem przybędzie do Polski na podsta- 
wie układn o wymianę więźniów. 
FIASKO WEWNĘTRZNEJ POŻY- 

CZKI SOWJECKIEJ. 

Moskwa 11. stycznia. (Tel. G.P) 
Niepowodzenie akcji wypuszczonej 
na rynek 100 - miljonowej pożyczki 
jesli zupełne. Prezes Wszechzw. 
CIKa, Kalinin, zwrócił się w związ- 
ku z tem odezwą wzywającą wło- 
( ścian Zw. Sowjeckiego do aktywnej 
pomocy akcji pożyczkowej. 


HABSBURG Z ŻYWCA ŻĄDA | 
ZMNIEJSZENIA DANINY LASO- | 
WEJ. 

Warszawa 11. stycznia. (Tel. G. | 
P.) Wyznaczona na 10. bm. w Naj- | 
wyższym Trybunale Admin. spra- 
wa ks. Karola Stefana Habsburga 
o zmniejszenie daniny lasowej za 
rok 1928 (wynoszącej 2 i poł milj. 
zł), wzbudziła lu zainteresowanie 
ze względu na osohę skarżącego. O- 
głoszenie wyroku odroczono do 16. 
marca rb 


—— i 
KONFRONTACJA  NOWACZYŃSKIEGO 
Z PODEJRZANYMI O NAPAD. 

Warszawa, 11. stycznia, (Tel. G., P.) 
»ABC“ donosi, że w d. 11. bm. prowa- 
dzący śledztwo w sprawie napadu na A. 
Nowaczyńskiego podprok. Siewierski za- 
rządził konfrontację p. Nowaczyńskiego 
Oraz świadków napadu z osobami po- 
dejrzanemi o udział w tym czynie. Re- 
zultaty tej konferencji trzymane są w ta 
jemnicy. „ABC“ informuje, że konfron- 
tacja posunęła dochodzenia znacznie 
naprzód. 


NADAL UCIEKAJĄ Z LITWY. 
Wilno, 11. stycznia. (Tel. G. P) W 
dałszym ciągu notowane są wypadki 
przekraczania granicy polskiej przez 
jednostki i grupy ludzi uciekających z 
Litwy kow- przed prześladowaniem rzą- 
du Waldemarasa. Wszystkich emigran- 


~ J a = ź kk p l a `: 
ZGON SŁYNNEGO HILSNERA. STRZAŁY W SAMOCHODZIE. tów Decin Be dyspozycji odnoś- 
Wiedeń, 11. stycznia. (Tel. G. P} Od- (Do artykułu na str. 7-mej.) nych władz administracy jnych. 


pył się tu pogizch zmarłego onegduj w C E Ea ER YE E ZE SiC KSBIKE 
55r. życia Leop. Hilsnera, który przed 30 NOWA ORDYNACJA WYBORCZA 


A = E NA LITWIE. 
a DY bot gecenie mogł ryj Ostrzeżenie. Kowno, 11. stycznia. (Tel. G. P.) „U- 


tualny w Polnie. Hilsner skazany został 


wtedy na Śmierć, następnie jednak uła- Niniejszem podaję do wiadomości Sz. Klijeuteli, że utrzymuję w mocy ostrze” ua Press“ dowiaduje se że w, naj- 
skawiony na dożywotnie więzienie, z żenia moje, iż nis odpowiadam za prawdziwość perfum marki PARFUMS CA- bliższym czasie ma być wprowadzona 
à RON, Paris, sprzedawanych przez sklep perfumerviny drogą dekretu mowa ordyuacja wybor- 

którego po 19 latach został w drodze ła- 3 . Ses y 
A ony. S. ENiS, we Lwowie, ul. Skarbkowska 6. cza do parlameutu. Rząd Waldemarasa 
m Firma CARON nie sprzedaje we Francji swych wyrobów huntownikom, lecz REJ z = zy re- 
W TE Tr jedynie sklepom detalicznym i tylko w ogramiczonych ilościach. crencum s WOWSZE a OE AIR na: 
IELKIE PRO. NA TLE Firma CARON posiada w każdym kraju swego przedstawicielu, który jesl rodowego) w sprawie zmiany konsty- 

REPARAC IEM. wyłącznym sprzedawcą; z powyższego wynika, że towar, sprowadzany z pominię- tucji. 


ciem wylączinego przkllstawiciela ze źródła niezmanego, może być nicoryginalny. 
Celem odróżnienia w Polsce prawdziwych wyrobów manki CARON, pocho- nar ore 4 7 
dzących wprost z fabryki, od falsyfikalów lub sprowadzamych z wątpliwego Źródła, DRAMAT MAŁŻEŃSKI EMIGRAN- 


Paryż 11. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wykryto tu wielkie nadużycia przy 


rara 


dostawach „reparacy jnych. ; Sprawa autentyczne wyroby marki CARON posiadających na opakowaniu stełnp!a „SORE“ TA ROSYJSKIEGO. 
ta nie jest jeszcze w szczegółach zu- oraz owiązare są i apalnzone plombą oznaczoną literami „J. S.“ oraz „P“. Paryż 11. stycznia. (Tel. G. P.) 


pelnie wyjaśniona. Ustalono, że za- 


Jednoczeżnie podaję do wiadomości, że pnzeciwko firmie 5. ENIS za sprzedaż | Donoszą lu z Vienne, że b. oficer ar- 
tnteresowane firmy niemieckie i 


perium marki CARON, mie opatrzonychpowyższemi znakanni, jako pochodzenia 


nielegalmego, występują na drogę sądową. uga Wrangla, Zazuliński, strzelał 


mcuskie br : a. : PTH łaa TAC st a Ed. AREIE Z 
RE brały K przy dostawach Ostrzegam Sz. Klijentelę przed naby waniem perfum marki CARON, nieposia- kilkakrolnie do swej żony, TRNDJĘSE IE 
NE ue sumy pieniężne do własnej dających ma opakowaniu stempla „SORE“, oraz plomby z Flera „J. S.“ i „P“ ciężko, poczem  popelnił samobój- 
kieszeni, nie realizując w należyty Jęneralny przedstawiciel i wyłączny sprzedawca na Polskę i w. m. Gdańsk siwo. Zazulińnski działał w stanie 


sposób dostaw. 


——— 


Sgian 20 wl ja silnego rozstroju nerwowego. 
Juljan Saidendorff, Warszawa, Krucza 6. ; IDEE „s 


~ 


s a 


Zakulis0 


wa 


z dnia 18. stycznia 1928; 


> „GAZETA PORANNA" 


~e 


frymarka pod 


pięknych hasel. 


JESZCZE DWANAŚCIE DNI. — GOR ĄCZKOWE TARGI O MANDATY. — POLSKI BLOK KATOLICKO - LUDO- 
+ WY. — CO MOWI O NIM P. CHACIŃ SKI? — OBURZENIE NARODOWEJ DEMOKRACJI — BEZ CEREMO: 
— ZDENERWOWANIE UNDOWCÓW. 


Lwów, 12 stycznia. 

(stm) Za dwanaście dni upływa 
termin zgłaszania list państwowych w 
Generalnym Komisariacie Wyhborczym 
w Warszawie, Do tego czasu wszelkie 
pizygotowania wśród stronniciw mu- 
Szą być ukończone. Przynajmniej z 
grubsza. Winny być zarejestrowane 
Foszczególne listy państwowe, a ich 
siad osobowy podamy do w. adomości 
komisji, 

Tylko pięć slronniciw uczyniło do- 
tąd zadość tym wymaganiom. Inne 
nio zdążyły jeszcze. Na przeszkodzie 
wciąż stoją targi. Naturalnie o man- 


duly. A że czas nagli, tempc rokowań 
zakulisowych nabiera coraz bardziej 


gorączkowych cech. Dobrze jeszcze, że 
mało z tego przedostaje się na ze- 
wrątnz. Wyborca miałby wówczas wi- 
dowisko mocno nie budujące! Nie spra 
waioby mu to chyba przyjemności, 
gdyby dowiedział się. że za malowni- 
czą dekoracją pięknych haseł kryją 
się namiętności poziome i że frymar- 
czy Się nim hez jego upoważniemia, a 
nawet wiedzy.. Bodaj czy nie właśnie 
te refleksje wpływaija na martwóte, 
taką obserwują powszechnie w komi- 
sjach reklamacyjnych... 

Jeden z takich targów zosiał osta- 
tnio dobity. Po długich i żmudnych 
rozmowach doszło 
między Chrześcijańską Demokracją i 
Piastem, Obie te grupy slają Jo wy- 
borów solidarnie pod firma Polskiego 
Bloku Katolicko - Ludowego. Prezes 
zarządu głównego Gb D. p. Ghaciński 
zakomunikował o tem na zebraniu de- 
legatów stronnictwa w Bydgoszczy w 
następujących słowach: 

„Chrześcijańska Demokracja sło- 
sując się do wskazań zawartych w li» 
ście pasterskim biskupów polskich, u- 
tworzyła wielki bak wyborczy wspól- 
nie z Piastem, który poza skupieniem 
wszystkich żyw.ołów polskich i kato- 
lickich, ma na cela zatarcie antago- 
nizmu między miaztem i wsią”, 

Na ten komentanz p. Ghacińskiego 
oburzył się mocno Związek Ludowo 
Narodowy. Polski blok katolicki bez 
Narodowej Demokracji! Z zupełnem 
peminięciam tego sirennictwa! Jakże 
to? — woła „Gazeta Warszawska Po- 
ranna“: 

a Wiec bisieupi 

vati do utwanzenia bloku Ch. D, z 


a Venn 


Piastem? Bardzo lo ciekawn incer- 
ipmetacja miey a do iednego bloku 
kletolieko-narrrlowoga. Co za w do- 


daku wysokie mniemanie o sobie 
cptymiem, ża Ch. D. z Tiaslom 
tworzyła „wiem blo avion 
który nie tylko „, | s 
wiioty polskie > ka. 
ael zaltarcie amer 
miastem a waja“. 


dle 


izmów pomiedzy 

Współczujemy doprawdy z panami 
z ul, Zgody. Tak hez ceremonji zosta- 
ły im wyrwane hasła, doskonale na- 
dające się do kainpanii wyborczej, a 
samych pozostawiono na lodzie! Kon- 
kurencia stanowczo nieuczciwa. Win- 
na być ścigana karnie. fo najmniej jak 
rodrabianie cndzej etykiety. 

* 


Undowcy sa mocno zilenerwowa- 
ni. Wśród Ukrsińców rozbicie. 
dzaj tam na parlie ebfity. Mnożą się 
wprost jak grzyby pe deszeżu. I lez 
wzgiędu na zakarwieme spoleczne 
tych ztzerćżnych [rakcyj i Irakon ak 


polscy nawołu- | 


| 


Czumienia 


— ATAK „DIŁA* NA DRA INSLERA, SMĘTNE NASTROJE. 
oraz ich slogunek do państwa polskie- | gdyby później było to pismo komukol- 
g9, wszysikic są zgodne w jednem: | wiek potrzebne. - 

Nie uznają komendy p. Dmytra Le- To też „Diło”* nie kryje swej iryta- 
wickiego, ci i w dwóch kolejnych numerach 
Tak przedstawia się front wewnę- | atakuje z tego powodu współwłaścicie. 


I wśród Ukraińców. Ale i naze- | la wydzierżawionej gazety b. posła 
wnątrz nie jest lepiej. Kontrahenci | Inslera. 


..„O, dr. Insler — pisze „Dilo“ — 
ło wielki prycypialista. Prowadzi z 
Reichowcami walkę na życie i śmierć, 
ale w praktyce zdąża do tego, by Reich 
zdobył przy pomocy jego organu jak 
najwięcej mandatów"... 

Zacytowaliśmy ustęp nafoględniej- 
szy. Jest w nim ironia, ale przynaj- 
mniej bez dziegciu. Nie interesują nas 
bowiem impertynencje adresowane do 
p. Inslera, ale idzie nam o Scharakte- 
ryzowamie nastrojów w obozie Undow- 
skim. Są one — jak widać — niewe- 
sole... 


„TLEN“ 


żydowscy zawiedli. Odżegnywują się 
od p Grynbauma i energicznie kwe- 
stonują autentyczność jego pełnomoc- 
nietw, 

„ Na debiłek w ostatniej prawie 
chwili Undo otrzymało nowy cios. Pi- 
smo żydowskie „Der Morgen“, propa- 
gujące hasła bloku mniejszości narodo- 
wych na terenie Wschodniej Małopol- 
ski przeszło w ręce przeciwnika tegu 
bloku p. Reicha. I jakby na ironję do- 
danc do tej transakcji zastrzeżenie, iż 
obowiązuje tylko na trzy miesiące. Za- 
tem przez caly okres wyborów. Jak 


MYDŁO 7%, 


lenia 


w cenie zł. 1:20 za la- 
skę, wystarcza przecięt- 
nie na pół roku. 


BIEKEWZWNANY 


Trocki do Astrachania 


Rakowski nad Morze Biale. 


STALIN ROZSYPAŁ OPOZYCJĘ PO NAJODLEGLEJSZYCH 
WERTEPĄCH. 
Moskwa 11. stycznia. (Tel. G. P.) |! Moskwie za nieodzowną, przyczem 
W sprawie drakońskiego postępowa : zaznaczył, że tylko gwałtem uda się 


nia rządu sowjeckiego wobec przy- | odstawić go do Astrachania. Były 
wódców opozycji. „Uniled Press* , poseł sowiecki w Paryżu, Rakow- 
donosi; ski, deporlowany zostal nad morze 
Oprócz Trockiego deportowa- | Białe. l 
nych zostanie nie 29, lecz 5} prze- | Berlin, 11. stycznia. (Tel Œ. DO 
ciwników Stalina. Między nimi je- | Wiadomość o zesłaniu 3% przywód. 
i dnak nic znajdują się ani Kamie- | eów obczycji komunist. wywołała na 
niew, ani Zinowiew. Deportowani | lamach prasy niemieckiej duże wre- 
zostaną odstawieni na przeciąg , żenie. 


i wać oni będą od rzadu po 9 rubli | 


— 


Uro- : 


„Deutsche Alg. Zeitung“ podaje in 
formacię z powolaniem się ma miara 


trzech lat do miejscowości, przewa- | 
żnie oddalonych e kiłkaset kilome- | 
trów od większych miast. Otrzymy- ! 

| opozycji, klórzy publicznie odwołajn 
swe zapatrywania będa mogli w dal- 
szym ciągu pozostać w Moskwie. Za- 
rządzenia represyjace zastosowane 
mają być jedynie do tych członków 
apozycji, których rząd sowjecki uwa- 
„a za element niebezpieczny. 


o ROEE Z PZ 


Przerachowanie taryfy celnej. 


PODWYŻKA WYNIESIE 72 PROG. OD 1, LUTEGO, 


(leielonem od naszego korespondenta), 


miesięcznie. Część deportowanych | 
znajduje się już w drodze. 

Trocki ma się udać z polecenia ; 
rządu sowjeckiego do gubernji a- | 
strachańskiej. Oświadczył on jed- 
nak, że uważa swoja obecność w 


Warszawa, 11. stycznia. psi. Wo- j czas gdy checnie usławowy kurs wy- 
hee stabilizacji waluty polskiej w | nosi 8.31, Różnica ta «powodowała 
związku z neżyczką amerykańską, w | Min. skubu do podniesienia obecnie 
naikliższym rzasie ma nastąpić prze- | okowiązniącej taryfy celnej, przyczem 


podwyżka wynosić bedzie 72 proc. — 
Jodwyższona taryfa celna wojdzie -w 
życie z nrm. i. lulego br. 


rachowanie doiad obowiązującej tary- 
iy celnej. Obecna, taryfa zbudowana 
iot na kalkulacji dolara wedle kursu 
5.18 zł. z czy Wł Gralskiego, pod- 


GERE 


Otwarcie grobowca pani Tutankhamenowej 


OKAZAŁO SIĘ, ŻE ZŁODZIEJE WYPRZEDZILI UCZONYCH. 


Kair, II. stycznia. “Tel G P>] ye i purczrzucane, wobec czego islnio- 
W asyvstoncj szeregu przedstawiciel | je przypuszczenie", że wkrótce po po- 
władz i imsłytucyj naukowych otwar „howamiu zwłok. grobowiec zostal 
lu vieto 4 komorę grokowca Tutank- nawiedzony przez złodziei, klórvch 
hamena, przyczem  ckazało się, iż | jednak mustat ktoś splaszyć Wo ka 


morsi znaleziono królewskie łoże mal 
żanki Tułankhamena, W nogach loża 


znajdujące sig w niej przedmioty byly | 
w wielkim nieporządku, powywraca | 


SŁONĄ lepeset sę! 


gajne koła sowieckie, iż ci ezłonzowie | 


Nr. 8380 


. Poinwentarzowa- 
Wielka Sprzedaż: 
| 
i 


w znanym magazynie 
mód i konfekcji 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Hopsrnika 5. Tel. 44-78. 


Ceny korzystne! 


znajduje się wspaniała statua lwa 
Znaleziono również wachlarz ze strm- 
sich piór i wielką drewnianą skrzy- 
nię, wypełnioną po brzegi małemi po- 
sążkami, które według obyczaju wkła 
dano zmarłym do grobów. Znaleziono 
równieź półkoliste kosze wypełnione 
żywnością, m. i. kosz z daktylami. 
które zachowały się zupełnie dobrze. 
Natomiast niestety nie  zmalezionc 
żadnych pisemnych dokumentów. 
C 

LITWINI BIJĄ SIĘ MIĘDZY SOBA. 

Krwawa utarczka przez pomyłkę. 
Wilno, 11. stycznia. (Tel, G. P.) W od- 
ległości kilkunastu kilometrów od pasz 
granicznego po stronie litewskiej w oka 
licy Zosiel doszło do starcia pomiędzy 
oddziałem lit. straży pogranicznej a gru- 
pą szaulisów. Szaulisi zauważywszy od- 
dział uzbrojony dali bez uprzedzenia 
kijka salw. Wywiązała się dłuższą wat- 
ka. poczem dopiero wyjaśniła się po- 
myłka. 

| oootunona © asand 

TITULESCU U STRESEMANNA. 

Berlin, 11. stycznia. (Tel. G. P. 
Minister spraw zagran. Rumunji Ti- 
luioscu odwiedzi ministra Straseman- 
va w Berlinie w połowie lutego br. 


10 DOMÓW GROZI RUNIĘCIEM. 
Berlin, 11. stycznia. (Tel G. P) W 


dzielnicy Charlottenburg 10 wiełkich do 
mów 4-piętrowych, zbudowanych przed 
kilkunastu laty na terenie zasypanego 
sławu, zarysowało się; grożą one runię- 
ciem. Policja budowlana rozpoczęła po- 


spiesznie akcję reparacyjną, jednakże 
jak się zdaje nie da to pożądanych 
skutków. 


a mia 


W DALMACJI LUDZIE GINĄ Z GŁODU 
Belgrad, 11. stycznia. (Tel. G. P.) W 
okręgach dałmatyńskich na skutek trud- 
ności transportowych panuje głód. W 
kilku miejscowościach skonstatowano 
wypadki śmierci głodowej. Zarządzona 
przez władze akcja dostarczania bezpłat 
nej żywności z Banatu dotąd jeszcze nie 
mogła dać rezultatów wobec nielicznych 
połączeń kolejowych. 
SZMIDT POSŁEM SOW. W RZYMIE. 
Moskwa, 11. stycznia. (Tel. G. P) 
Przedstawicielem sowjeckim w Rzymie 
po przewlektych targach mianowany zo- 
stał Szmidt, matematyk z wykształce- 
nia, od niedawna czlonek partji komun. 


ZNÓW ZAGINĘLT LOTNICY. 

Londyn, 11. stycznia. (Tel. G. P.) Z 
Wellington donoszą, że dwaj lotnicv u- 
siłujący przelecieć z Australji do Nowej 
Zelundji, zagingłi po 31 i pół godzinach 
lotu przelceciawszy 1400 mil. Rozpoczęto 
poszukiwąnia 

a 


„GAZETA PORANNA" 


reza Polskiego BIOKU Katolici, o0 


z dnia 13. stycznia 1928. 


z p. Ratajem, Ghacińskim i Witosem na cze- 


(Telefonem od naszego koresnandenta). 


siyteznia. (ps). Pre- 
zydja zblokowanych stronnictw Ch. 
D i Piasta ustała,ą list} kandydatów 
do przyszłego Scymu i Senatu. Pia- 
stowcy ułożyli już swoją listę, przy- 
czem kandydaci rozdzieleni zostali na 
parę katecgomy: takie, które mają figu- 
rowac na czołowych miejscach, takie, 
którym przyznano miejsca środkowe, 
mazgce pewne szanse i wreszcie bez- 
nadziejne miejeca końcowe, Pozatem 
kilka mamiatów na miejscach t. zw. 
pewnych zarezerwuwano do dyspozy- 
cji zarządu głównego. 

Lisia ransiwowa Polskiego Bloku 
katolickiego jest już mniejwięcei usta- 
nowisna. Redzie ona przeplatana Pia- 
slowcom i Chadukiem. Lista państwo- 
wa do Sc mu na pierwszem miejscu 
ma Marsz., Rataja, na drugiem miejscu 
prezesa Ch. D. Ghac'ńskiego, na trze- 
ciem Wincentogo Witosa, na czwar- 
«m  wiceniarsz, Sejmu Gdyka. 

Bardzo ciekawie — jeżeji chodzi o 
polityczną slronę — przedstawia się 
lista senacka tego bloku. Pierwsze 
miejsce przyznane zoslało b. prente- 
rowi prol, Gezarewzn Ponikowskiemu, 
kiórv tym razem jest firmamentem 
Ghbadecji, drugie miejsce przypada w 
udziale rektorowi Uniw. krak, prof. 
Marchiewskiemu, który iest znowu 
irmamentem Piasta. Na  lrzeciem 
miciscu znalazł się b. sen. prof. EJ 
techniki lwowskiej Taullie (Ch. 
na czwarlam b. sen, prezes glów nego 


Warszawa, 11. 


urzętu statystycznego prof. Buzek 
(Piast). Tak więc pierwsze cztery na- 
zwiska są zajęte przez profesorów | 


szkćł wyższych. 


ZAKOŃCZENIE ZJAZDU WOJE- 
WODÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 11. stycznia, (ps) Zjazd 
wojew. poświęcony omówieniu aktual- 
nych zagadnień wyborczych zasadniczo 


wyczerpał swoje tematy jeszcze w ciągu | 


poniedziałku. 
jewodów 
wództw. 


wskutek 
powróciła 


czego część 
do swych 


wo- 
wojc- 


FATALNA SZÓSTKA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 11. stycznia. (ps) W ciągu 
dnia dzisiejszego nie zgłoszono jeszcze 
żadnej dalszej listy państwowej w głów- 
nej komisji wyborczej. Żadne ze stron- 
uietw nie zabiegało o nr. 6., kóry po- 
dobno uważają za fatalny w świecie po- 
litycznym. O 7-kę zabiega NPR. (pra- 
wica), która również ten numer dzierży- 
ła w 1922 r. 


DEGRWĘ TENY DLA WYROPOTYŃ, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 11, stycznia. (ps. U 
kól rządowych czynione są słarania 
ze gtrony statysiyków, aby w lokalach 
wyborczych umieszezone były dwie 
oddzielne urny, jedna dla mężczyzu. 
a druga dla kobiet. Ten systom ma 
służyć jako materja} porównawczy 
zwłaszcza co do kobiet przy ustalaniu 
politycznego zabarwienia wyborów. 
Decyzji nie powzieło. 


KOBIETY ŻĄDAJĄ UMIESZCZENIA 
KANDYDATEK NA LIŚCIE NR. 1. 
Warszawa, 11. stycznia. (ps) Organi- 

zacja wyborcza kobiet pod firmą „De- 


m... 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


j 
i 
| 
I 


mokratycznego komitetu 
skich“ zgłosiła akces do lisly ne. i 
part. komitetu współpracy z rządem), żą | 
dając umieszczenia na listach swych | 
przedstawicielck dr. Daszyńskiej-Goliń- | 


kobiet pol- | 
1. (Bez- | 


skiej do Senatu, zaś do Sejmu m. i. Ma- 
rji Jaworskiej, dyrektorki seminarjum 
nauczycielskiego we Lwowie, oraz zna- 
nej działaczki Jadwigi Bogdanowiczo- 
wej też ze Lwowa 


„Związek Chłopski* w Małopolsce. 


NOWE STRONNICTWO Z HiP, ŚLIWIŃSKIM NA CZELE 


Kraków, 11. stycznia. (Tel. G. P.) | 
Odłam Stronnictwa Chłopskiego na 
terenie Małopolski utworzył odrębną 
grupę, która idzie do wyborów oso- 
bno, wnosząc listę państwową pod 
nazwą „Związek Ghłopski współpra- | 


cy sejmowej z rządem Marsz. Piłsud- 
skiego”. Na czele listy umieszczono 
nazwisko inż. Hip. Śliwwńskiego zc 
Lwowa, na liście senackiej dra Szy- 
mona Bermadzikowskiego, 


B zpartyjny blok wyborczy Kolejarzy 


głosować będzie na listę rządową. 


Warszawa, 11 stycznia. (Tel G. P.) | 
Prasa warszawska donosi: Wczoraj 
w godzinach wicczomnych odbyła się | 
zonierencja międzyzwiązkowa orga- | 
nizacji pracowników kolejowych. W 


rezultacie ożywionych narad postano- 
wiono utworzyć bezpartyjny blok wy: 
kerczy zjednoczonych kolejarzy dla 


współpracy z Rządem. Komitet wydal | 


odezwę podpisaną przez zarządy głó- 
wne Związku pracowników  kolejo- 
wych, Związku druzyn konduktor- 
skich, grupę inżynierów kolejowych 
oraz szereg wybitnych osób z kilku- 
dziesięciu ośrodków kolejarskich. 


EPRA dów zwalczanie chorób 


wenerycznych. 
PRZYMUS LECZENIA $k SPRĘCO I OBOWIĄZKI LEKARZA. 


Warszawa, 11. styc cznia. 


> | karze obowiązani są 


. karezreńdznią! 


zgłosić wła- 


Gencrulna dyrekcja służby zdrowia | dzom wypadek choroby. 


wygołowała już iprojekt rozporzą- 
dzenia o zwalczaniu chorób wenery- 
cznych. Najważniejsze zasady są 
podobne do stosowanych przy zwa!- 
czaniu innych chorób zakaźnych. | 
Rozporządzenie wprowadza dla cho | 
rych obowiązek przymusowego le- 
czenia się, przy unikaniu wszyst- 
kiego, co mogloby spowodować za- 


rażenie innych ludzi. Lekarze, u 
których się leczą wenerycy, maja 


wości choroby. Jeżeli chory nie prze 


uświadomić chorego co do zarażli- | 
le- 


strzega przepisów ochronnych, 


Nasza najukochańsza 


Ustawa polska różni się od in- 
nych podobnych tem, że zostawia 
kodeksowi karnemu sprawę kar za 
szerzenie zarazy. 
nakłada na powiatowe związki ko- 


munalme i gminy miejskie zakłada- | 


nie szpitali. Rząd bierze na siebie 


jedynie akcję związaną z endemicz- | `. AŻ 
A w: E kj njodawcza komisja rolna dla rozpa- 


nem szerzeniem się tych chorób, np. 
na Podhalu i Polesiu. Pozatem pro- 
jekt rozporządzenia zakazuje wpro- 
wadzania domów publicznych i do- 
mów schadzek 

—— za 


siostra i szwagrowa 


z Jaryczowerów 


ora KeSIERNDALMOWA | 


wdowa po błp. Adolfie Kestenbaumie 


prokurzyście Zakładów Ceramicznych L. i C. Hardmuth S. A., 
we Lwowie, 


zmarła po długich i ciężkich cierpieniach dnia 10. stycznia 


1928 r. 


przeżywszy lat 39. 


Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się we czwartek 


dnia 12. stycznia 1928 o godz. 


2-giej popołudniu z domu ża- 


łoby przy ul. Kopernika 29a na cmentarz żydowski zapra- 
szają wszystkich krewnych i znajomych, w nieutulonym żalu 


Anna i Józel Mensziowie z rodziną. 


Lwów, dniu (1. stycznia 1928. 


pogrążeni 


Rozporządzenie | 
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BLOK RZĄDOWY ROŚNIE W SIŁY. 

Łódź, 11. stycznia. (Tel. G. PJ 
Związek drobnych rolników wojew. 
łódzkiego i kieleckiego zgłosił swój 
akces do Bezpartyjnego Bioku Współ. 
pracy z Rządem. 

Wilno, 11. stycznia. (Tel. G. P> 
Okręg grodzieński PSL. Piasta wydał 
odezwę, wypowiadającą się za silne- 
mi rządami w Polsce, kłóre widzi w 
obecnym rządzie Marsz. Piłsudskiego. 

Warszawa, 11 stycznia. (Tel. G. Pò 
Podobno z listy Bloku Współpracy z 
Rządem ma być poslawiona w Lodzi 
ma pierwszem miejscu  kandydalura 


ppułk. Wacława Sokolewicza z 
MSWojsk. 
Łódź, 11. slycznia. (Tel. G. PA 


Łódzka NPR. prawica doszła do prze- 
konania, że należy podjąć z Rządem 
współpracę. NPR. prawica nie wyc 
stawiła jeszcze własnej listy wybor 
czej do Sejmu i Senatu. 


[ETA BS ACZ EEACAWAEZAWYOAYEJ 


KONFISKATA 16 WAGONÓW AMU- 
NICJI. 

Berlin, 11. stycznia. (Tel. G. P.) Wta- 
dze celne skonfiskowały wczoraj w por- 
cie kilońskim 16 wagonów amunicji 
przeznaczonej dla parowca norweskiego 
„Aker. Przesyłka, której pochodzenia 
dotychczas ustalić nie zdołano była za- 
deklarowana do Osło, jednak miała być 
przeznaczona dla Chiu. 


— +: — 


POTWORNY MORD RABUNKOWY 
NA G. ŚLĄSKU. 

Rybnik, 11. stycznia. (Tel. G. P.) Za- 
mordowano tu dziś w ohydny sposób 
rzeźnika Ficę, który zdążał na targ by- 
dła do Mysłowic. Nad ranem w drodze 
napadli go uzbrojeni bandyci i gdy od- 
mówił wydania gotówki, zastrzelili go, 
podarli na nim doszczętnie ubranie, 
zmasakrowali strasznie ciało ofiary i 
zbiegli, unosząc 8.000 zł. 

18 DEKRETÓW ROLNYCH. 

Warszawa, 11. stycznia. (ps.) 
16. i 17. hm. obradować będzie opi- 


| trzenia 18 projektów dekretów Pre- 


zydenta Rzplitej wysłanych do zao- 
pinjowania przez Min. relorm rol- 
nych. 


Niezwykle tanie pertumy 
n. Enisa. 


Wykrycie nadużyć ekarbowych, 
Lwów, 12. stycznia. 

—. Wczoraj urzędnicy Izby skar- 
bowej i Dyrekcji ceł w asystencji po- 
licji przeprowadzili rewizję w składzie 
perfum S. Enisa przy ul Skarbkowskiej 
6, gdzie zakwesąonowaji duży trans- 
port perfum „Carona“, przemyconych 
z Francji do Austnji. Enis opłacał mi- 
nimaine stawki celne, gdyż zamiast 
12 tys, zl. za ostatni transport, zapła- 
cił tylko 900 zł. Niewątpliwie stał om 
w kontakcie z którymś z urzędników 
urzędu celnego, 

Na Irup nadużyć wipadł gen. za- 
slępca „Carona“ na Polskę p. Jutjan 
Suidendorf z Warszawy, któremu po- 
częli sią skarżyć jego odbiorcy, że pła- 
cą za te perlmny wyższe ceny hurto- 
wnie, aniżeli Enis sprzedaje je detajli- 
cznie. P. Seidendorf stwierdzi, że lo- 
war Jnisa nie jest oryginalny, gdyż 
nie nesiada odpowiednich znaków na 
opakowaniu, a pozałem Bnis oplaca 
lak niskie clo. że może następnie per- 
"umy sprzedać znacznie taniej. 

Enis za nadużycia odpowiadać bę- 


dzie przed wladzą karno-skarbową. 
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GAZETA PORANNA 2 


Z Miejskiej Rady Przybocznej. 


A) 


iatła i cien 


dnia 18. stycznia 1928. 


ie dodatkowego 


budżetu gminnego. 


NAWET TE KLUBY, KTÓRE OŚW IADCZAJA SIĘ ZA BUDŻETEM, 


SPRAWY TEATRALNE, 


Lwów 12. stycznia. 


| 


(ip.) Na wczorajszem posiedze- ` 


niu Tyvmcz. Rady Przyhoczuej, dru- 
giem z rzędu, poświęconem przed- 
lożeniu dodatkowego budżetu zwy- 
czajnego na ostatni kwartał roku 
budżetowego, odrazu przystąpiono 
do dalszej dyskusji nad referatem 
dra Brzeskiego. 

Pierwszy zabrał głos r. prof. Ko- 
złowski. Mówca odczytał szereg re- 
zolucyj przedsiawiających stosunki 
klubu gospodarczego do przedłożen 
finansowych. Klub gospodarczy u- 
waża, że budżet dodatkowy jest sniu 
ina koniecznością. Krytyłkuje bra- 
ki gospodarki miejskiej, wyrażającej 
się zwłaszcza w deficytach teatral- 
nych, wytyka małą dochodowość 
przedsiębiorstw i majątków miej- 
skich, stwierdza, że obciążenie po- 
szczególnych grup gospodarczych 


nie jest racjonalne, ponieważ obar- | 


cza pewne tylko warstwy. Mimo to 
klub gospodarczy, biorąc pod uwa- 
gę konieczność załatwienia sprawy 
budżetu i nie chcąc utrudniać p. 
komisarzowi pracy, będzie głosował 
za budżetem 

dodatkowym, pozostawiając człon- 
kom wolną rękę w głosowaniu nad 
poszczególnemi pozycjami. Nako- 
niec klub wyraża nadzieję, że przy- 
szły budżet będzie wolny od podnie 
sionych obecnie zarzutów. 

Z koleji r. dyr. Rozwadowski, 
im. klubu Ch. D. oświadczył się za 
budżetem, jednakowoż wskazał na 
potrzebę zmiany systemu gospodar- 
ki nriejskiej na przyszłość w tym 
kierunku, aby wzmocnić dochodo- 
wość z przedsiębiorstw miejskich i 
z majątku gminnego. Uważa za ko- 
nieczne utworzenie komisyj facho- 
wych, któreby zbadały prowadzenie 
przedsiębiorstw i uzdrowiły gospo- 
darkę, jakolteż zbadały kontrakty 
dzierżawne majątków miejskich. 

Mówca wykazywał 

braki w szkolnictwie, 


smutny stan gmachów szkolnych, po- | 


ruszył sprawę łeatrn, oświadczając Sq 
za wydzierżawieniem ich z udzic'e- 
niem subwencji przez gminę. Co ʻo 
Targów Wschodnich, to winne one %yć 
przedsiębioratwem samowysłarcza!- 
nem, 

R. Bilbel imieniem kupiectwa zwró- 
cil się piaeciw ciężarom, jakie przed- 
łożenie budżetowe nakłada na kupie- 
ctwo, przemysł i rękodzieło, przeciw 
opłałom drogowym, zwiększonym o- 
platom od patentów, domagaiac Się 
przedoewszysikiem skreślenia podatzów 
dla drobnych knpoów, rzemieślników 
i drobnych szymkarzy, Mówca wska- 
zywał na inne źródła dochodów: zba- 
danie kontraktów majątków misi- 
skich, podatek od niezabwdowanych 
grmntów `ip. 

R. Szezyrek na podstawie cyir 
twierdził, że dotychczas podatki lwow- 
skie były w iwiej części podałkami 
pośrednimi, spadaumcymi największym 
ciężarem na lmdność nhogą. Mowca 
przychvla się dn wniesku, by awolnić 
od wyższych opłat najbiedniejszych 
kupców, rękodzielników i swynkarzy, 
zwraca Się ośslro przeciw ubecnej go- 
spodarce tsatzalnej, przytaczając, Że 
w tym roku deficyt teatralny za pierw- 


NIE ODŁOŻONE DO 21. BM. 
sze 3 miesiące sezonu 
wyniósł 311 tys. zł. 
(w roku poprzednim za ten sam czas 
tylko 160 tys. zł). 
Xom, Strzelecki 
dłuższe wywody poświęcił sprawie 
teatralnej; twierdząc, że w cjalszych 
miesiącach deficyty się zmniejszą 
i będzie ie można zredukować do 30 
tys. miesięcznie tak, że roczny defi 
cyt ograniczy się do 650 tyz. zł. 
przyczum trzeba będzie 
zwinać owerę 
Dalej uzasadnia konieczność nałoże- 
nia podatków przedstawionych przez re- 
ferentia Komisji budżetowej. 


W sprawie Targów Wschodnich za- i 


znaczył, że należy podtrzymać je w la- 
tach najbliższych choćhy kosztem pew- 
nych ofiar. 

Kom. Strzelecki zakończył oświadcze- 


NIE SZCZĘDZA KRYTYKI. 


CO MÓWI KOMISARZ STRZELECKI O SWEJ POLITYCE. — GŁOSOWA - 


niem, że nie chce prowadzić wygodnej 
polityki  komisarskiej na krótką metę 
bez liczenia się z żywotnymi interesami 
i z przyszłością miasta. 

Nastąpiły odpowiedzi referenta bu- 
dżetowego, a następnie kom. Strzelecki 
po konferencji z przewodniczącymi klu- 
bów oświadczył, że ze względów formal- 
nych glosowanie 

odbyć się nie może, 
ponieważ bndżet musi być wyłożony do 
przegladu na dni 14-cie przed uchwałą. 
Wobec tego naznaczył następne posie- 
dzenie na sohotę 21. bm. 

Wreszcie Rada Przyboczna uchwali- 
ła jednogłośnie do delegacji na wałne 
zgromadzenie i posiedzenie Rady nad- 
| zorczej Kopali Jaworzniańskich (w któ- 
rych gmina ma znaczne udziały), zapro- 
sić b. wiceprezydenta dra Schleichera, 
jako gruntownego znawcę tej sprawy. 


Zagadkowe zniknięcie pieniędzy 


z kasy magistrackiej. 
URZĘDNIK PODEJRZANY O DEFRAUDACJĘ, UWOLNIONY PRZEZ SĄD. 


Lwów, 12. stycznia. 

(-—) Przed Senatem III. odpowia- 
dał wrzoraj 30-letni Tadeusz Adolf 
Wclański, b. prowizoryczny urzędnik 
Magislratu pod zarzutem sprzeniewie- 
rzenia, Gdy w październiku ub. r. Iz 
ba obrachunkowa Magistratu otworzy- 
ła oddzielną kasę podatkową dla kilku 
ozielnię. Wolańskiemu powierzono sta- 
nowisko kasjera. Przez pierwszy mie- 
Siąc było wszystko w porządku, aż 
dopiero csintniego dnia tego miesiąca 
Wolański oświadczył przełożonym. że 
ma w kasie brak 3,571 zł. 46 gr. Na 


pytania nie mógł dać odpowiednich 
wyjaśnień; przypuszczał, że chyba 
ktoś skradł mu pieniądze przez okien- 
ko. Kilka razy prosił o zakrętkę co 
drzwiczek, aie mu jęż nie dano. Jed- 
| nakże władze magistrackie Wolańskie- 
go natychmiast zwolniły, a zarazem 
| doniosły o fakcie prokuraturze, 

| Na wczorajszej rozprawie oskarżo- 


ny bronił się podobnie, a wobec braku 
dowodów winy trybnnał uwolnił go 
od winy i kary. Oskarżonego 
aiw, dr Zarzycki. 


bronił 


Gdy Czuba ma w czubie... 


NIEPRZYZWOITY AWANTURNIK PODZIĘKOWAŁ P. METRAJE.- 
ROÓWI, DAJAC MU PO GŁOWIE. — POKOPANY POSTERUNKOWY. 


AUTEM 


Lwów 12. stycznia, 

(—) Przed sędzią Sokołowskim 
odpowiadał wczoraj za piekielne a- 
waniury niejaki Mikołaj Czuba, li- 
czący lat 20. Oto Czuba w dniu 14. 
grudnia ub. r. wieczorem stanął a- 
bok svnagogi przy ul. Szajnochy i 
robił coś, co słusznie oburzyło prze- 
chodzącego Jakóba Metrajera. P. Me 


trajcr w grzecznej formie zwrócił 
Gzuhie uwagę na niestłosowność 
iniejsca, a wówczas Czuba zamiast 


odpowiedzi palnal go w glowę tak, | 
iż M. zatoczeł się 1 omal nie upał. 


DO KOZY 


Na krzyk Metrajera przybył poste- 
runkowy, ale Czuba targnał się i 
na niego, kopiąc go i obrzucając o- 
hydnemi wyzwiskami. P. Melrajer 
sprowadził auto i przy pomocy 
kilku przechodniów  awanlurnika 
| wsadzono do wozu i zawieziono do 
aresztów policyjnych. 

Na wczowajszej rozprawie oka- 
zalo się, że Czuba już czterokrotnie 
był za rozmaile przekroczenia kara- 
ny. wobec czego s. Sokołowski zasą- 
dzil go na trzy i pół miesiąca cięż- 
i kiego więzienia. 


EE E ANC A 


JAA rzekomy anadem k Za 100 f 


mariu 


sprzedał rzekomo złoty zegarek frajerowi. 


SPRYTNA REŻYSERJA UTARTEGO 


RAWAŁU ZŁODZIEJSRIEGO, UWIEŃ. 


GŁOWNA PEŁNEM POWODZENIEM. 


Lwów, 12. stycznia. 

h Doas. ipea u m 61 
Geuchowakith obek przystanku cre 
kal wa Wamwal p Febus Polkej, niu 


ur trme s Hrt 
ząpił do niego akii mlolw 


zbolalym 


Nagln pier- 
Gsobmii 
i glosem opowiedział, 


ci) 


| i=! żydowskim akademikiem i jedzie 
| do Palestyny na studja, © nie majue 
| |aeniędzy ma zalierzi sprze: 
| dań zegarek stoky z łańruszkiem za 

109 slalarów. 
M lnku tej różmówy 


| kis dragi macon, 


yir CA 


urzystąpi ja 
który zagadnął, | 


| tunika St. 


l 


, bryki, 


Nr, 8880 


co choda, a dowiedziawszy się o tre- 
ści rozmowy, zaofiarował się z kup- 
nem owego zegarka, przyczem zapro- 
ponował, aby się razem udali do 
bramy. P. Polkef uważał, że go ta 
cała sprawa zupełnie nie interesuje 
ale ów „akademik“ nalegał, aby mu 
towarzyszył, gdyż boi się, aby nie 
padł 
ofiarą oszustwa. 

Niemal wciągnięty przemocą Pol 
kef znalazł się w bramie jednej z ka- 
mienic przy pl. Grołuchowskich. W 
chwili, gdy ów „akademik“ pokazy- 
wał zegarek  reflektaniowi, zeszedł 
Z I piętra jakiś trzeci jegomość, który 
oświadczył, że zegarek jest wart 150 
do 160 zł. i jeżeli właściciel zechce 
udać się z nim do jego sklepu, to on 
go kupi. 

Ale akademik nalegał, aby trans- 
akcji dokonać w bramie. Kupiec, któ- 
ry pierwszy zaofiarował chęć kupna 
wyszedł, a gość, który zeszedł z I. 
piętra zwrócił się do Polkefa z proś- 
bą, by wręczywszy akademikowi 100 
dol., udał się na II p. do mieszkania 
gdzie mu pieniądze zwróci. „Akade. 
mik“ począł na Polkefa nalegać tak, 
iż ten wyjął 100 dol., które stanowiły 

cały jego majątek 
i dał oszustowi, otrzymawszy zegarek 
z łańcuszkiem, który — jak się oka- 
zało następnie — był z podłego me- 
talu. 

Otrzymawszy pieniądze „akade- 
mik“ ze spólnikiem szybko  znikłi, 
Dopiero po chwili p. Polkef stwier- 
dził, że padł ofiarą haniebnego osza- 
stwa i zwrócił się do policji. Równo- 
cześnie podjął poszukiwania na wła- 
sną rękę i po kilku godzinach udało 
mu się 

odnaleść oszusta, 
którego oddał. w ręce policji. Okazało 
się, że był nim niejaki Hersz Rosen. 
berg recte Rettel, zawodowy oszust, 
już 20-to krotnie karany za rozmaite 
przestępstwa. Wczoraj odpowiadał on 
przed s. Sakołowskim, który po prze- 
prowadzonej rozprawie zasądził go 
na 3 i pół mies. więzienia. Oskarżo- 
nego bronił adw. dr. Szymon Weiss. 


Ke 


Pierwsza adwokata 
we Lwowie. 


Lwów, 12. stycznia. 
(—). Jak się dowiadujemy, w naj- 
bliższym czasie szeregi palestry lwow- 
skiej zasili pierwszy adwokat — ko. 
bieta, Mianowicie w dniu wczorajszym 
zdała egzamin apelacyjny (adiwoka- 
cki z ogólnem odznaczeniem p. dr. 
Reiter-Silberschlagerowa iw nafbliże 
szym czasie otworzy własną koncela: 
rig aiwokacką. Bglzie to zatem pierw: 

szy adwokat - kobieta w Małopolsce. 
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Masowe kradzieże skór 
w „Peilis e”. 


Lwów 12. stycznia, 

(—) Właściciele fabryki skóry 
„Pellis“ (ul. Marcina 38) spodlrzegii 
że jakaś tajemnicza ręka dopuszeza 
się systematycznych kradzieży skór, 
wyrządzając szkodę na dziesiątki 
tysięcy zł. Wczeraj rano portjer fa- 
Galanty, spostrzegł leżące 
dwa duże zwoje skóry, przygotowa- 
ne do wyniesienia. 'Policja urządziła 
zasadzkę i niebawom ujrzano robo- 
kurtycza, zamierzajaczgo. 
vba Dale SRÓrY, wartości punad 
1009 zł. wynieść. Kurtycz, kióry nie- 
wąaipliwie miał spólników, niechce 
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„GAZETA PORANNA" 


orze medycyny 


i pannie, żądnej ożenku. 


z dnia 13. stycznia 1928. 


NIE BYŁ DOKTOREM, GDY SIĘ ZARĘCZYŁ, ALE ZOSTAŁ NIM, GDY SIĘ „ROZRĘCZYŁ". — DOLAROWE ZA- 
LICZKI NA FOSAG. — TATUŚ ZRYWA, CÓRECZKA NIE. — ODMOWA PRZYJAZDU NA PROMOCJĘ DAŁA NA- 
RZECZONEMU BROŃ W RĘKĘ. — NIE BYŁO OSZUSTWA, WIĘC OBWINIONEGO UWOLNIONO. 


Lwów, 12. stycznia. 

(—). Przed Senatem skarbowymi 
poy przewodnictwem r. Ruppa odbyła 
się wczoraj rozprawa, która ze wizglę- 
du na tło, oraz na osęby w niej za- 
«ngażowane, była bardzo interesująca. 
Dlatego też uważamy za obowiązek 
podać o niej obszerne sprawozdanie. 

Jako oskarżony opowiadał dr. p. 
Marek Morgenstern, lekarz, oskarżony 
o zkrodnię oszustwa, którego miał się 
dopuścić przez wyłmiizenie zmaczndj 
kwoty pod pozorem przyrzeczenia 
małżeństwa. 

W listcpadzie 1923 r. p. Morgen- 
sterm bawiąc we Lwawie, poznał za 
posrednictwem przyjaciela „p. Helenq 
Ńniegel, córkę Henryka Spiegla, czło- 
wieka zamożnego. P. Morgenstern wo- 
hec tego szybko się zakochał w p. 
Helenie i wikirólce przyszedł do domu 
Jej ojca i oświadczył siłę o jej rękę. 
przyczem przedstawił się jako doktor 
medycyny. P, Spiegel czuł formalną 
słabość do słowa „dr.“ i usłyszawszy, 
Że konkurent do ręki jego córki pelia: 
da ten zaszczylny tyluł, zgodził się bez 
wahania, W miesiąc później oubyły 
Się zaręczyny Moryensterna z p. Hele- 
ną Spieglówną, 

Już nastepnego dnia po zaręczy- 
nach przyszły zięć zwrócił stę doprzy- 
Szłego swego lościa z prośbą 

o małą zaliczkę 

na posag i zaliczki te pobierał reynlar- 
nie przez dłużiwy czes, tak, że suma 
ich urosła do kwoty 843 dol Byłyby 
one wpływały do kieszeni Morgen- 
sterna w dalszym ciagu, gdyby naraz 
pewnego dnia p. Henryk Spicgal nic 
był Się dowiedział, że przyszły zięć 
jego „na razio" nie jest doktorem i że 
ma jeszcze zdawać egzamina, a nasięp- 
nie nostryfi(korrać się na uniwergy'lo- 
cie polkfcim, 

Ta wiadomość podziałała na p. 
Spiegla deprymuiąco * odmówił zięcio- 
wi dalszego kredytu, oświadczając, że 

został czznkany 
i postanowił z nim zerwać. Jelnako- 
woż p. Helena oświadczyła tatusiowi, 
że nie zerwie z ukochanym Markiem, 
Ponieważ nie chce mieć skandalu, 

W międzyczasie p. Morgenglern 
wyjechał do Krakowa w celu promo- 
wania się i będąc już w Krakowie, 
brzysłał swej nanzeczonej zaproszenie 
na promocję. Jednak p. Helena zrezy- 
enowała z tej przyjemności, co dr. 
Morgenstern skwapliwie wykorzystał, 
uważajac to niejako za „casus belli“ 
t oficjalnie 
EEIEETTZWIEATKEMCIOKCM WTCC 
Międzynarodowe kongresy 

W Szwęci. 
Sztokholm w styczniu. 

(+) W ruku bieżącym w Szwecji 
odbędzie się szereg interesujących 
kongresów międzynarodowych. A 
więc od 23. do 27. lipca w Sztokhol- 
mie obradować będzie około 800 ra- 
djołogów z całego świata. Wygłoszo- 
nych zostanie przeszło 100 refera- 


tów z dziedziny radjoterapji i t. p. ` 


Również w Sztokholmie odbędzie się 
światowy zjazd kupców kolonjal- 
nych, a 18. czerwca zjadą się tam 
przedstawiciele geometrów krajów 
skandynawskich. Wreszcie 14.—19. 
Sierpnia w Góteborgu obradować 
bgdzie (kongres esperamtystów. 


1 
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z nią zerwał, 

Rozpoczęły się teraz pertraktacje 
między nim a niedoszłym łeściem o 
zwroł 843 dol., przyczem dr. Morgen 
stern objawił gotowość uddania ich, 
jednakowoż zaraz tego nie mógł u- 
czynić. P. Spiegel rozzałony stratą 
zięcia i pieniędzy uczynił do prokn- 
ratury 

doniesienie o oszustwo 


WSE 
ujęty we Lwowie dzięki przypadkowi. 


NIEPOZORNY SZLOMA ROSINRER GRASOWAŁ NIEMAL WE WSZYSTKICH MIASTECZKACH POL- 
SKI, OKRADAJĄC W HOTELACH PODRÓŻNYCH. — P. HOENIGOWI WYCIĄGNĄŁ Z POD PODUSZ- 
KI SPODNIE, A ZE SPODNI DOLARY. — „MIŁE SPOTKANIE“ NA UL. KRAKOWSKIEJ. — SZLOMA 
GRA WARJATA, ALE NIE WYGRA... 


Lwów 12. stycznia. 

(—) Wczoraj w ręce lwowskiej 
policji dostał się niezwykłe niebez- 
pieczny ptaszek w osobie około 40- 
letniego Szlomy Rosinkera, pocho- 
dzacego rzekomo z Białej Podlas- 
kiej, za którym bezskutecznie poszu 
kiwała dotąd połicja calego pań- 
stwa. Ten to ananas, wyglądający 
zresztą niepozornie, a w każdym 
razie nie posiadający „exterieur“ zło 
dzieja hotelowego, którzy — jak 
wiadomo — są zazwyczaj podobmi 


| 
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przez wyłudzenie pieniędzy pod po- 
zerem przyrzeczenia małżeństwa. W 
jakiś czas później dr. Morgenstern 
ożenił się z bogatą rozwódką i dłnżną 
sumę zwrócił p. Spieglowi, niemniej 
jednak prokuratura wystąpiła prze- 
ciwko niemu z oskarżeniem. 

Wczoraj dr. Morgensłem w towa- 
rzystwie swego obrońcy adw. dra 
Azera bronił się przeciwko zarzutowi 


do najwytworniejszych gentlema- 
nów, uwijał się od długiego już cza- 
su po hotelach miast mniejszych, a 
nawel po drugorzędnych hotelach 
wielkich miast, dopuszczając się ol- 
brzymich kradzieży na gościach. 
Ponadlo miał jeszcze różne 

tricki złodziejskie. 
Prócz przebywania w hotelach od- 
wiedzał także domy żydowskie, 
gdzie przedstawiając się jako kan- 
tor, uzyskiwał noclegi, a polem w 
nocy swych przygodnych dobroczyń 


samobójstwo p:elęgniarki 
w szpitalu żydowskim w Przemyślu. 
PRZYCZYNĄ ZDENERWOWANIE Z POWODU DOKUCZLIWEJ 
5 KOLEŻANKI. 


(Od naszego korespondenta). 


Przemyśl w styczniu. 
W [utejszym szpilalu żydowskim 
popełniła samobójstwo pielęgniarka 
szpitalna Fryda Metzgerówna, kló- 
ra też pomimo pomocy i lroskli- 
wej opieki wczoraj zmarła. 
Przyczyną  desperackiego czynu 
bł. p. Melzgerówny, 18-lelniej sie- 


roty, było zniechęcenie do życia. Do, 


1 


lej depresji przyczyniły się w nic- 
małej mienze przykre stosunki służ- 
bowe, na które Metzgerówna sie u- 
żalała miejednokrotnie i opisała je 
w liście pożegnalnym. Dotkliwie 
cienpieć miała mieboszczka z powo- 
du dokuczliwości jednej z koleżanek 
zawodowych 


Gniazdo złodz giskie w Pogażu M Kolageha 


WOŹNY OKRADZIONY Z PIENIĘDZY I WEKSII NA 29 TYS. ZŁOTYCH. — 
ZŁODZIEJASZEK ZWRÓCIŁ PIENIĄDZE, ALE WEKSLE RZUCIŁ NA 
ŚMIETNIK. 


Lwów, 12. stycznia. 

(O 2. paźdz. ub. r. przechodzi! 
Pasażem Mikolascha 18-%v letni Ry- 
szamd Huków, woźny z firmy Drexler 
i Synowie przy pl. Kapitulnym, ma 
jąc w kieszeni płaszcza portmonetkę 
oraz dwa weksle na kwotę 20 tys 
i 9 tys. zł. W Pasażu otarł się o niego 
motowamy złodziejaszek Józel Iwani- 
szyn i wyjął mu ową portmonetki 
wraz z papierami. Huków zorjentowai 
się jednak i pobieglszy za Iwamiszy- 
nem nakłonił go do zwrotu portmo- 
netki. O wekslach zupełnie zapom- 
niał i poszedł dalej. Dopiero po pew- 
nym czasie przypomniał sobie, że 
miał weksle w kieszeni i natychmiast 


wrócił do Pasażu, ale Iwamiszyna nie 
spotkał. Wobec tego zawiadomił fir- 
mę, a ta zwróciła się do policji, która 
na podstawie rysopisu Iwaniszyna 
aresztowała. 

Złodziej przyznał się do kradzieży, 
ale weksli nie mógł zwrócić, gdyż. 
jak zezmał, widząc papiery o niezma- 
nej treści, wyrzucił je do,kąta Pasa 
żu. Firma Drexler przez ogłoszenie w 


dziennikach  umiewaźniła stracone 
weksle, "aś Iwaniszyn powędrował: 


do więzienia karnego, a wczoraj S%- 
nat HI po przeprowadzonej rożprawie 
zasądził go na 2 i pół mies, ciężkiego 
więzienia. 

zzz 


jieji hote 
dniei Małopolsce 


oszustwa, twierdząc, że w owym 
czasie wprawdzie nie hył doktorem, 
kiedy oświadczył się p. Spieglowi, ale 
miał nim niebawem zostać, a po dru- 
gie tytnł doktora nie jest przecie do- 
brem materjalnem, lącz tylko ideal- 
nem, zatem nawet podszywając się 
pod mienależący mu się jeszcze tytuł, 
nie dopuścił się przez to oszustwa. 
Trybunał po naradzie przychylił się 
do motywów obrony i uwolnił oskar- 
żonego od winy i kary. 

Oryginalny w tej całej sprawie jest 
lakt, że oskarżony dr. Morgenstern 
wyszedł z całej historji czysty jak 
słońce, zaś p. Spiegel wraz z córką 
zosłali zasądzeni na niszczenie grzy- 
wny po 10 zł. za niejawienie się na 
pierwszej rozprawie. 


ców hamiebnie okradał. Wreszcie 
wczoraj we Lwowie powinęła mu 
się noga i to najzupełniej niespo- 
dziewanie, dzięki przypadkowi. 

Oto w nocy z 2. na' 8. bm. w ho- 
teln Blocha w Ustrzykach Dolnych 
nocował przemysłowiec drzewny 
Mojżcsz Hónig z Przemyśla, zam. 
przy pl. Nowym pod 1. 4. W sąsie- 
dnim pokoju tej samej nocy spał 
właśnie Szloma Rosinker, który, 
gdy sąsiad jego usnął twardym 
snem, zakradł się cicho do jego po- 
koju i z pod poduszki wyciągnął mu 
spodnie, a z nich portfel, zawiera- 
jacy 150 dol. i 1.400 zł, poczem nad 
ranem niespostrzeżenie opuścił ho- 
tel. Rano p. Hónig dopiero stwier- 
dził, że został okradziony i 

wszczął alarm, 
oczywiście bezskutecznie. 

Wczoraj p. Hónig przybył do 'Lwo- 
wa i przechodząc ul. Krakowską, 
spotka: się oko w oko z Rosinkerem, 
którego pozmał jako swogo ©x-sąsiada 
hotelowego. Rosimker na widok Hóni- 
ga zmieszał się i począł uciekać. P. 
Hónig, który teraz już nie miał żadnej 
watpliwości, że spotkał sprawcę kra- 
dzieży, puścił się ża nim w pogoń, a 
ro kilku minutach przy pomocy jed- 
nego z przechodniów udało mu się Ro- 
sinkera przytrzymać. 

Sprowadzony dn wydziału śled- 
czego Rosinker począł najpierw 

grać warjała 
i udawać, że nie wie o co chodzi, . do- 
piero po rewizji, pdy zmaleziono jesz: 
cze n niego dolary, pochodzące z tej 
kradzieży, wreszcie przyznał Się. 

Dalsze dochodzenia policyjne wy- 
kazały, że ostatnio ponełnił on w Do- 
hromilu kilka kradzieży, dalej w Ro- 
hatynie, w Brzeżanach i Przemyślu. 
Również i we Lwowie dopnścił się 
szeregm zuchwałych kradzieży, do 
których zresztą na razie nie chce się 
przyznać, 


Podziękowanie. 


Wszystkim kmewnym, przyjaciołom 
i znajomym, którzy naszemu  Mężowi 
i Ojcu blp. 


Drowi Manrycemu Schrenziowi 
oddali ostatnią przysługę, a nam okazali 
współczucie, wyrażamy tą drogą serdecz- 
ne podziękowanie, 


718 Rodzina. 


Str. 6 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 13. stycznia 1928. 


Nr. 8380 


Z sali koncertowej. 


Koncert skrzypka Bronisława Gimpla. 
Lwów, 12. stycznia. 

Po przerwie blisko dwuletniej — 
akresie zapełnionym licznymi sukce- 
sami za granicą i dłuższym pobytem 
w Buenos Aires — wystąpił siedm- 
nastoletni, fenomenalnie uzdolniony 
skrzypek Br. Gimpel we włorek 10. 
b m. ponownie na estradzie rodzin- 
nego miasta 1 wywołał  wirtuozow- 
skiem wykonaniem koncertu E-mol! 
Mendelssohna oraz innych, par ex- 
cellence popisowych utworów Gzaj- 
kowskiego, Kreislera, Wieniawskiego 
i  Paśaminiego szereg zachwytów 
istotmie entuzjastycanych, Idealnie 
czysty jego ton nie odznacza się mo- 
żliwie najwiekszym voluminem, lecz 
posiada timbre o słodyczy mile wkra- 
dającej się do serca słuchacza, a ko- 
nzystne wrażenie towarzyszące jego 
grze potęgują się do zenitu i zmienia - 
ja się w jednogłośny podziw audyto- 
num wówczas, gdy — po „zewnej 
kamtylenie — zabiera głos zdumiewa- 
jaca sprawność techniki. rozporządza- 
iaca bogatym arsenałem  niezawod- 
nych środków: błyskawicznie rzĄta- 
nych, równiutkich pasążów, efektow- 


nych pizzicatów i  olśniewających 
często flażeoletów. Nie brak więc 
wszystkiego, czego tylko zapragnie 
dusza słuchacza — notabene pod 
względem imponującego wydoskona- 
lenia technicznego — a byłoby tylko 


do życzenia, by do antyzmu już wy- 
sokiego, lecz jednostronnie tylko u- 
wzęlędniającego błyskotliwość gry, do 
strajmło się proporcjonalnie szlachet- 
niejsze, oparte na intelektualnem po- 
głębieniu zrównoważenie  tendencyj 
artystycznych. Talant i praca młode 
go wirtuoza wyczerpały już swe za- 
dania i wydały rezultat maksymalny. 
lecz byłoby pożądanem, by domieszka 
wykwintniejszego smaku artystyczne- 
go nadała jeszcze świetnym pod wie- 
loma względami popisom utalentowa- 
nego skrzypka nieco trwalszego i 
szczerozłotego blasku. Mam na myśli 
zbawienne zawsze dla młodych arty 
stów i do szczytu karjery prowadzące 
wiskazówki któregoś z najwybitniej- 
szych mistrzów stylu... 


Brawurowo odegrany przez kon- 


FEJLETOŃ „AZ. POR“ z d. 15. £ 


FRYDERYK BOUTET 


ROCZNICA. 


Mile godzina siódma. W kuchni slu- 
żąca kończyłu nzygołowania do uro- 
czystej kolacji W jadalni Matylda usla- 
wiala kwiaty na pięknie zastawionym 
stoje. 

Dwa tylko makrycia. Dziś piąta rocz- 
nica zašłubm Matyldy z Ludwisiem Le- 
brawier, architektem. Ta mała urocey- 
słość odbywalła się co roku i w len sam 
zposób, a Lebrstace nie dopuściłby, by ją 
pogwinięto. 

Jak co roku, wróci uroczysty i pełen 
poczudia swego znaczenia, dobrze ubrany, 
wygoleny, bo tego wymaga mada, włosy 
zwichrzome, gdyż jest artystą. Udając, 
że nic mie wie o rocznicy, zrobi zzi- 
wieną minę i dobrotliwie uśmiechając się. 
powie: 

— Ach, tak, rocznica naszego ślubu.. 
pemiętałaś o tem.. co za. dzieciństwo... 
Ale imtemcja jest dobra, 

Majestatyczmie, jak zawsze, złoży po- 
catumelk na czole Matyldy, oczywiście nie 
przyniesie żadnego prezemtu, bo czyż 
człowiek taki, jak on może pamiętać o 
podobnych  drobnostkach i usiądzie do 
stolu. A po kolacji, ustępując, jak małemu 
dziełoku, pójdzie z nią do kina. 

Matylda, kończąc ukladanie kwa- 
tów, myślała o tem programie z nerw% 


wem podniecaniem, które przyprawiało ją 


o mdłości. 


1928. | 


Podziemna twierdz broni bedzie Londyn 


ELEKTRYCZNA MAPA WSKAŻE DOWÓDCY POZYCJĘ AEROPLANÓW 
NIEPRZYJACIELSKICH. 


Londyn, w styczniu. 

(e) Przyszła obrona Londynu w ra- 
zie raidu lotniczego, kierowana bę 
dzie, jak twierdzą eksperci, z pod- 
ziemnej tajemnej twierdzy.  Twier- 
dza taka, ubezpieczona od ognia, ga- 
zów, bomb i szpiegów, znana tylko 
nielicznym włajemniczonym,  zaopa 
trzona musi być w żywność na dłuż- 
Szy czas. 

W jej wnętrzu znajduje się rozpo- 
starta wielka mapa elektryczna, na 
której powstające i zmikające świateł- 
ka oznawzać będą pozycje samolotów. 
rellaklorów i dział. Bieg podniebny 


nieprzyjacielskich  aparalów — bez 
wiedzy ich kierowników — przy po- 
mocy delikatnych rozmieszczonych 
pizyrządów, znaczyć się będzie linją 
świetlną na tei mapie. A siedzący na 
podwyższeniu wódz armji lotniczej, 
przyjmując z zewnątrz sygnały tele 
foniczne ii świetlne zręcznych i umir- 
jętnych swych operatorów, z tej kom- 
naty kierować musi losami walki, 
Zwycięstwo w niej przypadnie tym 
w udziale, którzy do tej chwili po- 
siądą jak największą wiedzę z zakre: 
Bu wojny gazowej, chemicznej i po: 
wiietrznej. 


Wyśnione trzy Irumienki dziecięce. 


PROKOCZĄ WIZJA MATKI I JEJ ZUPEŁNE SPEŁNIENIE SIĘ. 


Londyn, w styczniu. 

(H) Słynny pisarz Maeterlinck po- 
daje nastepujące zdarzenie ze sfery okul- 
tyzmu, zamieszczone w wydanym świeżo 
zbiorze „Księga snów* Jesowera. 

Żona sprzedawcy cygar w Londynie, 
Annie Jpnes, miała w pierwszych dniach 
września 1927 sen tej treści, że przed jej 
dom zajeżdża biały karawan dziecięcy 
wiozący trzy trumienki:; dwie, białe, by- 
ły całkiem małe, trzecia, błękitna nieco 
większa. Karawaniarz zdjął największą 
frumuc, postawił ją przed panią Jones, 
a z dwiema innemi pojechał dalej, 

Zbudziwszy się, pani Jones, której 
dziecko było właśnie chore, opowiedziała 


swój osobliwy sen mężowi. 12. września : 


jej sąsiadka porodziła dziecko, które 


zmarło w 19 dni później. 2. pazdziernika 
zmarło owo 16-miesięczne dziecko pani 
Jonesowej. Postanowiono oboje dzieci 
razem pogrzebać. W dzień pogrzebu pa- 
stor oświadczył, że w sąsiedztwie zmarło 
jeszcze jedno dziecko, tak że wszystkie 
trzy razem zostaną przewiezióne do ko- 
Ścioła. Pani Jones, wspomniawszy swój 
sen, rzekła do męża i sąsiadki: 


-— Trumienki naszych dzieci są białe, 


zohaczycie, że tamta trzecia będzie błę- 
kitna. 
Istotnie — wkrótce zajechał karawan, 


wiozący prócz maleńkich trumienek bia- 
łych, trzecią nieco większą jasno-niebie- 
ską, przeznaczoną dla dziecka 6-letniego. 
Wizja senna ziściła się co do joty... 


— 


certamia koncert Mendelssohna byłby 
wiezewodnie kulminacyjnym momen 
tem onegdajszych świetnych pepisów 
gdyby mie przesadnie szybkie tempa 
4 któremi — jak przypuszczam 
znawcy sztuki niechętnie się pogcdzą 
Króluje w takiej interpretacji wirtus- 
zowska brawura z dość wyraźną uj 
mą dla polotu dmieła, uwydatnienia 
uczuciowych momentów i tendenevi 


Jasże pragnęla czego inmego' 

Byłaby szezęśliwa, gdyby mogla czy- 
nié te zabiegi dla męża, któregoby ko- 
chała... 

Dlaczągo wyszła za Lebramiera? Nie 
razumiała, co to jest pożycie z czlowie- 
kiim, klórego się nie kocha. Dostała sie 


pad władzę męża, jak dziecko umieszczn. 


ne w surowym pensjonacie. I miała te- 
raz, na wzór wrażliwego dziecka, z kłó- 
rem midspnawiedliwie postępują, wewmęlrz 
ne spmzeciwy i bunty. 

Ich życie zresztą było bardzo skrom- 
ne. Lebranier, pelean nadziei i przekona- 
ay o swej wielkiej wartości zawodowej, 
zarabiał miewiele, a aprócz tego był bar- 
dzo skąpy na wszystko, co mie dolyczyło 
jogo osobistych „upodobań i polrzeb. 

Wymawiał jej ciągle, że mu nie wnię- 
zia posagu, Że przez nią cierpi on bieds 


1 obrzydzdł lem siebie do reszty w jej o. 
ozach i w jej serou. 

Malylda  zadrżala nagle... Klucz 
ugrzylnął w zamku, rozległy się ciężkie 
kroki, dnzemi do jadalni się otworzyły. 
Lebrarier, jak zwykle, był uroczysty j 
poważny, ała wydawał się wzruszony, 


Popatrzył na malkryty stół, wzniesieniem 
krzaczestych brwi wyraził zdziwienie ji 
zaczął: 

— Ach tak, rocznica... 

Przerwał... Ale był wzruszony, by sie 


powstrzymać. 
— Dostałem zamówienie rządowe —- 
wygłosił z dumą. — Wreszcie oddano mi 


sprawiedliwość... Już mam majątek... A 
velki tysięcy zrobię w pnzyszlości.. Pe 
wny order... Swe powodzenie... Wre- 


kompozytora nieraz ze szkodą dla cu 
łości. 

O wiele wyżej gstamęły  nisbłójw 
śHczme interpretacje p. Gimpla w dru 
riej częśći jego skrzypcowego recitalu 
Tu wymienię przedewszystkiem utw: 
ry Wieniawskiego, Kreislera i Paga 
piniego, które wywołały oklaski hu 
rzliwe, Ii —- co więcej znaczy — nic- 
kłamanv entuzjazm słuchaczów. Na 


sanie Anałztem to, co ciciwlem. Mam już 
narjąsiejs. ., 

Mówił „mam majątek“, a nie „ma- 
my”. To powiedzenie było dla Matyldy 
przysłowiową kroplą, która  mrzepelnila 
kielich jej ciespiań, Lebratniew stał przed 
mą nadęty, (rwumfująco próżny, wojow- 
n:czy, ze swą foda cerą, wiekiem oczu- 
mi ii potężnemi brwiami. 

— Tak! -— wykrzyknęła. — Ty zrobi- 
les majątek dla siebie... 

I blyskawicznie podnosząc ramię, 
ślnaszme, z całym razmalcherm, ze wszysi 
kuch sM, palmela swą delikatną ręką w 
lustą jego twarz. 

Lebrarier zachwiał się od uderzenia. 

— Skalo sięl — zawołała. — Stalo 
ię, czego dawno pragnęlam. Już dawno 
tego pragnęlam. 

Lebrarier podobny był do człowieka, 
którego trafil grom. 

Go to znaczy? — wyjąkał, 
mając śię za (twarz. 

— Tò zmaczy, że odchodzę! m- zawu- 
lała Motyldą. — Rób 
adchodze. Dokuczaleś mi dotychczas, gdy 
byłeś biedny, beraz steamiesz się nie do 
pmiesiehia.. Oddano ci sprawiedliwość... 
Tak... Więc i ja wymierzyłam sobie spra- 
wuedliwość. Dorwvidzemia I 

kierowała się ku drzwiom. Lebrarier 
rzucił się za nią i schwyłał ją. W pierw. 
szym swym wybuchu Matylda straciła 
uczucie strachu. Teraz zaczęła się bać, gdy 
pacznła silną jego dłoń na swem ra- 
jwiielncA1. 

Ale negle spostrzegła, ż6 twarz Lebra- 
riem przybrała wymaz, jakiego nigdy nie 


trzy- 


sobie majątek, ja. 


wskróś muzykalny, prawdziwie arty- 
styczny, idealny wprost akompania- 
tór, pianista p. Karol Gimpel przy- 
czynił się w wysokim stopniu do oka- 
załych sukcesów wtorkowego wic- 
CZOTU. 

Utalentowany skrzypek — w przy- 
szłości prawdopodobnie jeden z naj- 
zwakomiłszych wirtuozów —- musial 
dorzucić na ogólne żądanie mnóstwo 
utworów nadprogramowych i doznał 
Jak  najserdeczniejszego przyjęcia. 
Salą Tow. muzycznego była szczelnie 
zapełniona. Fr. Nenkausc!. 


EE A CIT TOW CZATY 0070 BC 
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onien 


Zyto, owies, siano 
kupujemy oraz na stałą dostawę kou- 
traktujemy: 


mleko pełne i masła 


które podobnie jak: 


węgiel i drzewo 


dostarczamy w każdej ilości do domów 
Miejski Zakład 
Aprowizacyjny 
we Lwowie, ul, Kuszewicza I. 1. 
(pl. Bema 1. 11). tel. 2-12, 28-00 i 23 96. 
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SROSZTUJCIE 


. w gorącej wodzie lub z herbatą. 
| Niedościgniona w smaku! 
Wszędzie do nabycia, lub wprost 
u tirmy 
STETTNER i SKA 


Lwów ul. Brajaerowska Boczna 4. 
ZASTĘPCY i AJENCI POSZUKIWANI. 


ak 


| ocz 
ia burosacznem zabezpieczeniem na real- 


maści i pancele we Lwowie. jakoteż na 


Jobra, przeprowuwza szybko i tanio bez 
żadnych zuluczek na koszty 
PINRO ASEKURACYJNE 


ROBERT GREBEL 


Lwowie, ulica Akademicka 1. 
Telefon 5-83 i 62. 
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vudkiu, WYŻ (Przerażenia, skurgi biod- 
nego czlowiewa, który nie rozumie, za co 
go krzywrlzą. 

-— Molylda — zawal — co ja ci zro- 
blem? Nie chcę , żebwś odeszła... Kc 
cham cię banlzo.. Biodna. mala, to silne 
wzruszenie tak podziałalo na (woje ne 
wy. Ty, laka spokojna, uderzyłaś mnie. 
ło chwilowy obłęd. Moja drotta, opamiię 
taj się... Będziemy leraz szczęśliwi. Za» 
spokoję wszystkie twoje zacholanki... Dę 
dziemy razom szczęśliwi. 

Czy był szczery, udając, że wierzy w 
przejściowy oblęd, wywolany niespodzie 
wamą radosną wiadomością? Nie wiedzia- 
ła. Ale był szczery w swem wzruszeniu, 
w obąwie, by jej mie stracić... Kochał je 
była lego pewna. A więc teraz. życie z 
tym mężem, nad klórym juk się przeka 
nala, ma wladze stanie się możliwe, «a 
w przyszłości przyjemńe i latwe, Bo ma 
nad mim władzę... 

— Chodź, chodź 


maleńka, sjadajmy, 


jedømy kurozątko, %twórzmy butelkę 
szampana — mówił Lebnarier przerywa- 
nym glosem. — Opowiem ci wszystko 
szczególowo. Bedziemy robić rojekty na 
przyszłość... Będzie to prawdziwa rocz- 
tylca... 


Nie był juź nadęty, próżny, milczący. 
Uśmiech poczerwego czlowieka rozjaśniał 
jego obkgze. 

Matylda patrzyła na tę bladą twarz 
na której widoczne byly czerwone ślady 
pięciu palców. na twarz tak bardzo zmie- 
niomą... i myślała: 

— Czemuż tego wcześniej nie zrobie 
lam? ilum. F. B, 
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„GAZETA PORANNA” 


rzygody cesarza 
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Franciszka Józefa. 


WIZYTA INGOGRITO W STOLICY FRAN CUSKIEJ. — PIĘKNA ŻERMENA BROSSET. — SPRYTNY AGENT I PODSŁU- 
CHANA ROZMOWA. — MONARCHA NIE LUBI NUDÓW PODRÓZY. — ŚLADEM AWANTURNICY. — TAJEMNICZA KA. 


RETA DWORSKA. — POLICJA WIEDEŃ SKA SIĘ BOI, — NAGŁY WYJAZD I NIESPODZIEWANE  REWIZJE. 


KLEJ- 


NOTY KORONNE W WALIZCE AWANTURNICY. — SKUTKI TEJ SENSACYJNEJ AFERY. 


- Lwów, 11. stycznia. 
(H.) Syn Raula Dehoissigne'a, znane- 
go agenta policji paryskiej, wydał nie- 
dawno bardzo cickawe pamiętniki swego 
ojca. Znajdujemy w mnich opis 
niezwykłej przygody 
4% życia Franciszka Józefa — przygody, 
którą oczymiście w dawnej monarchii 
austro-węgiarziktej załuszowany  skrupu- 
latnie. 
Cesarz znajdował się wlaśnie w Pa- 
ryżu, dokąd za czasów mlodości prawie 
co roku się udawał. Monarcha zajechał do 


hotełln Ritza w  iowerzystwie bardzo 
szczupldj świty, gdyż bawił w stolicy 
francuskiej incognito. Daboissigne został 


przydzielony do służby  beapieczeristwa 
przy cesarskim gościu. Ponadto zamiesz- 
kali w hotelu dwaj aliaches z poselstwa, 
dwaj detektywi policji wiedeńskiej, u- 
rzędnik z Quai d'Orsay i pięciu podwłań- 
nych Deboissigne"a. 

Służba przy Frameiszku Józefie nie 
była zbyt łatwa; cesarz bowiem częslo 
wymytkał się samotnie o najrozmaitszych, 
czasem zupełnie nieoczekiwanych godzi- 
nach. 

Pewmego dnia — zauważyłem — opo- 
wiada Deboissigne — nadobna pannę 

Żermenę Brosseł, 

siedzącą w ogólnym salonie i pogrążoną. 
w intymnej a bardzo ożywionej rozmo- 
wie z miejalkim Duflorem, znanym mi do- 
brze awanturnikiem i szulerem. Tknięty 
omem instynktewnem przeczuciem, które 
doskonale jest znane wszystkim detekty- 
wom z krwi i kości, zbliżyłem się mie- 
spostizezenie do podejnzanćj pary i sla- 
nąwsży za grupą palm, podsłuchałem 
część owej rozmowy. Przeczucie mnie nie 
omyliło: Mówiono o 

.,_ 6esarzu Franciszkn Józefie, 

Pikne Żermena chwaliła się wspaniałą 
bransoleta, wysadzaną brylantami, którą 
wczoraj dostała od monarchy, a Dulfor 
doradżal jej, aby dokonała kradzieży na 
szkodę swego dostojnego przyjaciela... 

, Nie chcąc zostać spostnzeżony, musie- 
lerh opuścić stanowisko obserwacyjne., Za- 
'Slęgnąiem jednak informacje. Okazało się, 
że cesarz rzeczywiście zawarł w ciągu 
nocy znajomość z awantunnicą i ofiaro- 
wał jej kosztowny prezent. 

W trzy dni później opuścił monarcha 
Paryż. Z wielkim niepokojem stwierdzi- 
łem, że Żermena zajęła zarezerwowany 
urzedział w eksnresia wiedeńskim. Uwa- 
žalem zatem za stosowne przestrzec de- 
teńtywów wiedeńskich przed 

niebezpieczeństwem kradzieży, 
a ci pamawie wzruszylli tylko ramionami... 

Starałem się ich przekonać. Ale oni od 
powiedzelli mi stanowczo, że! dama jedzie 
Pod opieką cesarską, a zatem wszelkie 
kraki ssa, bezcelowe. 

Wówczas zdecydowałem się nagle po- 
jechać także do Wiednia. Wskoczyłem do 
bociągu, który już ruszył z miejsca. Pod- 
ozas długiej podróży zbadałem teren. 
W przedziale Żemmeny nia było; pozostel 
tylko jej bagaż. Jeden z detektywów wie- 
W cy 
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Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu 
DR. ALEKSAN. PODOLIŃSKIEMU, 
, _ pl. Bilczewskiego 1. 10, 
który w czasie ciężkiej słabości (pa- 
narHium) naszej matki nie szczę- 
dząc czasu i rudu — zupelnie bez- 
Hrteresownie — opiekował sie nią 


14 . . è I 
przez 1% miesiąca, a także pomoc- j 


nym był przy operacji w Szpitalu 
Powszechnym ji tylko dzięki Jego o- 
piece, matka nasza obecnie jest już 
zupelnie zdrowa — poczuwamy się 
tedy do cbowiązku, złożyć Jemu ia 
droga jak najserdeczniejsze Bóg 
zapłać. 

Lwów w styczniu 1928 r. 
, Olga Kokotajło, 
715 Antoni i Włodzimierz Pelłech 


| 


deńskich oznśjmił mi, ce śmiechem, że 
piękna Francuzka uprzyjemnia  cesarzo- 
wi mady dalekiej podróży.. 

Przybylismy do slolicy. Pod opieką 
adjułanita cesarskidzo ulokowano awan- 
tumnicę w jednym z najwytworniejszych 
hoteli wiedeńskich. Zająłem naturalnie 
pokój w tym samym hołelu. W awa dni 
późmiej przyjechal ów Dulfor, A więc po- 
dejrzemie moje nia było bezpadstawne! 

Mineło kilka ‘dni. Mademoiselle pro- 
wadzila życie bardzo spokojne; prawie 
nie wychodziła. Niekiedy tylko — zawsze 
w nocy — zajeżdżała po nią kareta i od- 
woziła awanturmicę nad ranem do hotelu. 

Położemie moje było trudne. Policja 
wiedeńska odmówiła mi pomocy, gdyż 
wmiesranie się w prywatne życie cesarza 


Strzały 


gmoziło utratą stanowiska, a nawet skut- 
kami jeszcza gorszsmi. Stamalem się uży- 
skać wydalenie pary awamturników z gra 
nie Austriji; moje starania spełzły. jednak 
na niczem. » 
Pewnej nocy stwierdzilem, że Zerme- 
ne fi jej powiernik umggulowali nagle ra- 
chumek hotelowy i zanowiedzieli natych- 
miastowy wyjazd. O godzinie lt przybyła 
raz jeszcze karela, a wróciła o l-szej w 
nocy. Następnie Žeimena wnaz- z Duflo- 
nem wyjuchali ekspresem do Paryża. 
Oboje zajęli pokój w hotelu du Termi- 
nus. Poslarałem się o nakaz areszłowa- 
mia i zarządzitem rewizję. Niebawem po- 
szukiwamia zostały uwieńczone dodat- 


nim rezultatem, Znałaztem szereg 
kleinotów koronnych, 


samoch 


Str, 7 


przedsiewiających wartość kilka  mijlo*, 
nów frankówi Zabrałem klejnoty i uda- 


łem się z niemi do posła  austrjackiega. 
Poseł załlelegrulował  matychmiast də 
Wiednia. > 

Okazało się, że Żermemie udało się 


sklonić cesarza, aby jej pokazał klejnoty 
koronne. W tym celu przynieswno je do 
apartamentów cesarskich. Następnie żer- 
mwena korzystając z zamroczsmia ałkonolo 
wogo cesarza, ukradla 

kiika wspaniałych sztuk biżułezji. 
Gzy cesarz lo później zauważył, a jeśli 
zauważył, dlaczego nie wdrożył ođpo- 
wóednich kroków — nie wem.. 

Klejnoty odesłamo specjalnym kurie- 
rem do Wiednia, a parę awanturników 
wydano sądom austrjackim. Nie pocięg- 
nięto ich jednak do odpowiedzialności. Jax 
się połam dowiedziałun — nie przestałem 
howiem Jmłeresować się łą sprawą — 
Żermema i jej przyjaciel otrzymali znacz- 
ną sumę z żądaniem, aby natychmialst 
wyjeshuaci do Ameryki. Tak też się stalo. 

Nie chciałbym zamilczieć jeszcze o je- 
dnym szczególe. Za mój udział w 'tej ale- 
rze otrzymałem z Wiednia czek na wcale 
pokaźną sumkę, a moi szefowie paryscy 
ziali mi serdeczne nowinszowznia.., 
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KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY. — PIĘKNA AKTORKA I GWAŁTOWNY ARYSTOKRATA. — ZDRA- 
DZIECKI LIST. — HRABIA W ROLI SZOFERA. — PIEKIELNY PLAN. — W SAMOTNYM ZAUŁKU. — 


SENSACYJNA AFERA KRYMINALNA. 


Rzym w slyczniu. 

(H). Niezwykły dramat rozegrał 
się niedawno w Rzymie. Mianowicie 
młody arystokrata, hrabia Giacomo 
Pinetti, zastrzelił wśród sensacyj- 
nych okoliczności przyjaciela swej 
żony, oficera Andrzeja Belarda. 

Pinetti ożenił się zaledwie przed 
rokiem z przepiękną arlysiką dra- 
matyczną, 

Luizą Faschi. 

Luiza musiala zrezygnować z karjc- 
ry scenicznej. Uczyniła lo wpraw- 
dzie, ale w głębi jej duszy nuriowałt 
żal ku mężowi, który stanowczo się 


pl opustu z cen wyslówawych 
J p WSZEMŃCA ariyiułów zimowych! 
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(Do rvcinv na stronie 1-szei). 

nv arystokrata zrażał ją coraz bar- 
dziej, tak, że Luiza czuła się bardzo 
nieszczęśliwa. 

Wówczas zbliżyła się ponownie 
do Bełarda, który niegdyś starał się 
a jej rękę, musiał jednak ustąpić ry- 
wałowi zamożniejszamu i utytuło- 
wanemu. Między Łuizą a Andrze- 
jem nawiązał się intymny stosunek 
miłosny. 

Pewnego dnia w ręce Pinettiego 
wpadł przypadkiem list Luizy la- 
kiej treści: „O godzinie piątej będe 
u jubilera Tarsoniego. Bądź tam 
także! Pojedziemy potem razem.“ 

Gwałtowny Włoch nie wierzył 


rem w Pamma. 


UNKOWY NIE MOGLI GO 
UBUSIĆ PRZEDSTAWICIELA 


FOST 


td 
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(—) Wieczorem dh grudnia ub. r. 
jocha! tramwajem Józef Wiśniewski 
(Króla Leszczyriskiegu 3). Będąc „pod 
dobrą data i mie zważając na obec- 
ność pasażerów, wśród których znaj 
dowały się kobiely, póczał na glos 
wyrażać się zbył swabodnie lak, że 
konduktor (rrzegorz Dudycz wezwal 
go do milczenia. Zamiast pójść za ta 
dobrą radą, Wiśniewski zerwał sie 
i czynnie znieważył komduktora. ©- 
becny w wozie kolega zaatakowane- 
go Karol Baworowicz, konduktor, po- 
za służbą, usiłowa Dudyczowi przyjść 
z pomocą, a wówczas  rozjuszonmy 
Wiśniewski wymierzył mu  czlery 
ciosy. Ten sam los spotkał jeszcze 
pewnego technika. Wreszcie sprowa- 
dzono post. Kalete, ale i mundur pn- 


Lwów, styczna. 


licjanta nie zmilygował Wiśniew- 
skiego, gdyż wyprowadzony Z wozu 
na ulicę, awanturnik. położył się na 
braku, począł kopać nogami na wszy- 
słkie strony, przyczew sam odniósł 
kontazje. Przy pomocy przechodniów 
udało się post, Kalecie nałożyć roz- 
iuszonemu osobnikowi kajdanki. W 
chwili, kiedy zamykał kłódkę od kaj- 
dan Wiśniewski nagle zarzucił ma 
związane ręce ma szyję i zamierzał 
posterunkewejgo zadusić, Z trudem 
tylko. posterunkowy zdołał się uwol- 
nić z opresi i wreszcie przy pomocy 
dwu kolegów sprowadził opętańca do 
areszlów. 

Wczoraj Wiśniewski za te brewerje 
odpowiadał przed s. Sekołowskim i 
został skazany na trzy miesiące cięż- 
kiego więzienia. 


szy się ku oficerowi, 


własnym oczom. Postanowił wre- 
szcie sprawę zbadać. O godzinie 
omówionej zajął miejsce szofera w 
aucie hrabiny. Po chwili auto sta- 
nęło przed magazynem jubilera. — 
Luiza wysiadła i weszła do wne- 
trza. 

Prawie równocześnie zjawił się 
Belard. Zawakał się, czy wejść do 
jubilera. Zdecydował się jednak za- 
czekać na hsabinę w aucie. 

Podejrzenie Pinelliego zmienilo 
się 

w pewność. 
Du:szę jego wypełniła żądza zemsty. 
Ruszył nagle z miejsca i mimo pro- 
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w szałonem tempie 
skręcił w 


tesiów oficera 
przejechał lTudne ulice i 
jakiś zaułek hoczny. 

Futaj zatrzymał wóz i ebróciw- 
strzelił doń 
kilkakrolnie, raniąc go śmiertelnie. 
Następnie wyrzucił z auta ciało nie- 
szczęśliwego i udał się wprost do 
policji. 

Afera la wywołała w Rzymie 

niesłychane wrażenie. 
Belard zmarł w kilka godzin poż- 
niej. Hrabina Pinetli zachorowała 
poważnie na zapalenie opon móz- 
gowych, a stan jej jest bardzo groź= 
ny. 

Pinetti zlożył dokladne zcznanie. 
Na usprawiedli(vienie swoje podal, 
że działał pod impulsem chwili. Fc- 
wolwer nosił stale przy sobie, a śle- 
dząc żonę, wcale jeszcze nie żywi) 
tak krwawych zamiarów. 


Niebawem odbędzie się proces 
Pinettiego, który stanie się Mulaj 


wicłką sensacją. 

Rycina nasza przedsiawia kilka 
momentów tej tragedji oraz podaje 
podobiznę hrabiego Pinettiego. 


UIRE. eT ra 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNOJLEUHNICZNĘ 
KAROLA PINKLERA, 


Lwów, ulica Kopernika |, 30. 
Zeby sztuczne, koronki zlołe, mostki we- 


dle "najnowszych systemów no najniź- 
szych cenach. Dogodne warunki w spła- 
tach. Przyjmuje od 9-1 i 3—6. 739-2 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
—— 

TEATR WIELKI: 

Czwartek, 12. bm, „Golem . 

Piątek, 13. bm. „Paganini“. 

Sobota, 14. bm. o 3.80 popol „We- 
sele“ — przedstawienie dla młodzieży 
szkoln. 

Sobota, 14. bm. o 7.30 wiecz. 
lem“, 


Stycznia 
Czwartek 
Tacjany, Arkadjusza 


„Go- 


TEATR NOWOŚCI: 

Czwartek, 12. bm. „Niezwykły seans“. 

Piątek, 13. bm. „Dr. Julja Szabo“. 

Sobota, 14. bm. „Niezwykły Sęans'. 

* 

Znaczna zniżka cen biletów w Miejs. 
TeatracH, Dyrekcja podaje do wiadomo- 
ści, że od piątku, 13. bm., włącznie, na- 
bywać można specjalnie w teatralnej Ka 
'sie miastowej bilety na wszystkie miej- 
„sca w Miejsk. Teatrach po cenach 10 
proc. niższych od cen normalnych. Nad- 
ito Kasa miastowa nie będzie pohierała 
5 proc. ceny tytułem apłaty za przed- 
kup — z czego wynika, że ceny biletów 
zakupionych w Kasie miastowej przy nl. 
Halickim 15. (Wagony sypialne) będą 
izniżone o 15 proc. Ceny w kasie Teatru 
;Wielkiego pozostają normalne, jednak 
bez pobierania opłat przedkupu. Jedy- 
nie kasy teatralne, mieszczące się w bu- 
'dynkach teatrów, realizują kupony zniż- 
kowe, 

„Golem“ Engenjusza d'Alberta — naj- 
nowsze dzieło muzyczne głośnego kom- 
pozytora — wedle zgodnej opinji znaw- 
ców i krytyki — wspaniale wystawione 
na naszej scenie, ukaże się dziś po raz 
trzeci. Dzieło to ma świetnych wyko- 
nawców wokainych w osobach pp. Cy- 
"wińskiej, Cyganika, Petera, Tarnawskie- 
go, Zatheya i innych. Przepiękna opra- 
wa sceniczna Balka, nieustępująca wy- 
stawom zagranicznym tej opery, przy- 
czynia się niepomiernie do artystycznej 
całości przedstawienia oryginalnego i e- 
fektownego. — Jutro w piątek ulubiona 
operetka „Paganini“. 

Teatr Nowości wystawia dziś sensa- 
'cyjną sztukę amer. Veillera „Niezwykły 
Seans“, — Jutro w piątek, 13. bm, w 
dalszym ciągu przepyszna komedjo-far- 
sa Wł. Fodora „Dr. Julja Szabo“. 

Sobotnie przedstawienia dla mło- 
dzieży szkolnej. Wobec niezwykłego po- 
wodzenia „Wesela“, dyrekcja powtarza 
to wspaniałe arcydzieło w nadchodzącą 
sobotę, 14. bm., po raz drugi dla mło- 
dzieży szkolnej po cenach specjalnie 
zniżonych. Początek o 3.30 popoł. 

Przedstawienie popularne w Teatrze 
Nowości. We wtorek 17. bm. odegrany 
zostanie sensacyjny dramat  Veillera 
„Niezwykły seans“ (7.30 wiecz.). Człon- 
kowie stow. i związków urzędniczych i 
robotniczych nabywać mogą już bilety 
po bardzo przystępnych cenach w biu- 


rze Związku Teatrów i Chórów Lud. 
(Mickiewicza 26.) w godz. od 9 do 1 í 
5 do 7. 


¥ 
TEATR MAŁY: 


Czwartek, 12. bm. o godz. 3.30 popoł. 
„Jasełka“, Staraniem Braci Albertynów. 

Czwartek 12. bm. 7.30 w. „Dudek“, 
Gość. występ A. Fertnera. 

Piątek, . 13. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
»Dudek“, Gośc. występ A. Fertnera. 

Sobota, 14. bm, o g. 4 popoł. Przed- 
stawienie amat. star. Kl. sport. Lw. Pol. 
Państw. 

Sobota, 14. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dudek*. Gośc. występ A. Fertnera. 

$ 


Olbrzymi snkces „Dndka* w Teatrze 
Małym. Tłumy rozbawionej publiczno- 
ści opuszczają co wiecźór salę Teatru 
Małego pod najmilszem wrażeniem. ArT- 
cywesoła farsa francuska, rozśmiesza i 
bawi, każąc zapominać o wszystkich tro 
skach. Niezrównany Antoni Fertner rozs. 
śmiesza do łez 
prześcignąwszy sam siebie w humorze 
i dowcipie. Karkołomne sytuacje 2-go 
aktu dają ogromne pole do popisu resz- 
cie dobrze zgranego zespołu. Wszyscy 
żądni wesołości i rozrywki, powinni iść 
do T. Małego, ażeby zobaczyć „Dudka“. 

W czwartek, d. 12. bm. © godz. 3-ciej 
popoł. Bracia Alhertyni urządzają w 
Teatrze Małyin przedstawienie amator- 


nawet melancholikówfu 


„GAZETA PORANNA" z dnia 13. stycznia 1928. 


Protest właścicieli realności 


przeciw preliminarzowi budżełowemu m. Lwowa. 


ł Lwów, 12 stycznia. 

Preliminanz budżetowy: miasta Lwo- 
wa wywołał reakcję ze strony właści- 
cieli realności. Objawem tego był pro- 
test wniesiony w dniu wczoraflszym 
przez lwowskie Towarzystwo właści- 
cieli realności, a podpisany również 
przez grono najpoważniejszych wła- 
ścicieli realności łącznie z Bankiem 
Hinotecznym i Gal. Kasą Ozaczędno- 


ści. Obszernie umotywowany protest 
zwraca uwagę na nadmierne ohciąże- 
nie nieruchomości miejskich podztka- 


mi gminnymi, zarzucając dalej nie- 
formalność wyłożenia  preliminarza. 


Również kwestionuje protest ważność 
uchwał komisji finansowej i Rady 
przybocznej, powzietych wrzed wyło- 
żemiem tego preliminarza, 


skie „Jasełka“ L. Rydla w wykonaniu 
wychowanków zakładu Św. Alberta, na 
dochód swoich humanitarnych zakła- 
dów. Przedstawienie to zapowiada się 
bardzo interesująco i godne jest popar- 
cią całego społeczeństwa, ze wzgłędu na 
piękny cel, na jakie jest przeznaczone. 
+ 


Repertnar Trnpy Wileńskiej, sala Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 

Czwariek, 12. bm. „To co najważniej- 
sze“, 
Piątek, 13. bm.: Teatr zamknięty. 


Sobota, 14. m., godz. 3.15 papol.: 
„To ko najważniejsza“. 
Sobota, 14. bm, godz. 8.15 wiecz.: 


„Melawd Malke u Wileńczyków”. 
„Niedziela, 15. bm.: godz. 3.15 popol.: 
„Skąpiec ”. 
Niedziela, 15. bm., godz. 8.15 wiecz.: 
„To co majważniejsze”. 
x 
Dziś po raz drugi „Te co najważniej- 


sze“  Jewrejnowa, którego wczorajsza 
premiera dała wykonawcom zasłużony 
sukces. Sztuka wypełniła w przemiły 


sposób ten wieczór feeryczny, w którym 
znikła granica między tem, co jest tea- 
trem, a tem, co jest życiem. Reżyserja 
p. Kamena i gra artystów dała maksi- 
mum wysiłku. Balet w akcie 3-cim ukła- 
du p. B. Katzowej, w szczególności zaś 
solo p. B. i R. Katz stanowi miłe inter: 
mezzo. 
x 


Koncert Azata Assałurjana odbędzie 
się w Kasynie oficerskim przy ul. Fre- 
dry. Koncert ten o tyle jest charaktery- 
styczny, że zawiera nie tylko arje popi- 
sowe zazwyczaj śpiewane przez koncer- 
tantów, ale również i nieznane u nas zu- 
pełnie i bardzo charakterystyczne naro- 
dowe i ludowe pieśni ormiańskie. P. 
Azat Assaturjan zdobył sobie wszędzie, 
gdzie śpiewał uznanie krytyki fachowej 
i publiczności. Koła muzyczne Lwowa 
zainteresowały się żywo  zapowiedzianą 
produkcją. 

—— 


REPERTUAR KINOQTEATRÓWE 
APOLLO: „Casanowa“, 
AVENUE: „Człowiek, który milczał", 
CASINO: „Imoski szatana“. 
CHIMERA: „Biała niewolnica". 
FATAMORGANA: „Morze ''. 
KOPERNIK: „Zdrada“. 
LEW: „Casanowa“, 
MARYSIEŃKA: „Zdrada: 
PALAGE: „Królowa półświatka”. 
PASAŻ: „Tajemniczy Maharadża *. 
UCIECHA: „Władczyni Libanu“. 

— Hp 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA, 

Pomiedzialłek, 16. stycznia: | Koncer: 
na 3 fomtepiany. Wykonawozynie: Siostry 
Kotanyi (Budapeszt). 695-5 

Żydowski Związek Obywatelski przy 
pomina  mowoprzyjętym  Członkom, że 
wiprowadzemie ich odbędzie się dziś 
(czwamtek) o godz. 7 wieczorem w lokalu 
własnym, Pasaż Miikolescha. Uprasza się 
o punktualne przybycie. Prezydjum. 732 

—0— 


(ip) Odwilż. Długo wahała się zima 
czy zdjąć swój biały całun ze świata. Je- 
Śli tylko trochę zelżył mróz w dzień, to 
już wieczorem poprawiał się w mocy, a 
białe płatki śniegu przykrywały wnei na 
nowo ogołocone szmaty ziemi. Ale w 
dniu wczorajszym przyszła już zdecydo- 
wana odwilż. Rozmokły ulice w grzą- 
zkiem błocie, poczerniały zwały odgar- 
tywanego Śniegu, garnirujące boki chod 
ników, uwolnione z puchów śnieżnych 
drzewa ukazały szkielety suchych kona- 
rów i gałęzi, z dachów domów stopniały 
Śnieg osuwał się spadając niebezpieczne. 
mi ławinami na bruk uliczny i dobrze 
trzeba było strzec głowy, aby nie 
spotkać się z jakąś niemiłą niespodzian- 
ką. Podniesienie temperatury zgadza się 


GE 00 >GG ë 2 > 20 Z Z EEE E OO U ZE. M G „||| amm 2 |_| Roo A A — | WBO 


zresztą z sygnalizowaną już od niejakie- 
go czasu falą ciepła idącą do nas z za- 
chodu. Jeśli dalej przepowiednie się 
spełnią, to możemy mieć około 20 sty- 
cznia prawdziwą wiosnę. 

P. Komisarz Rządu wyjeżdża 12. bm. 
do Warszawy, a potem do, Krakowa w 
sprawach dotyczących gospódarki gmin- 
nej. Przyjmować będzie dopiero we Śro- 
dę 18. bm. 

Nudzw. walne zgromadzenie Tow. 
właścicieli reałności odbędzie się w nie- 
dzielę 15. bm. o 10 przedpoł. w sali Inst. 
technol. (ul. Bourlarda). 

Wspólny Opłatek Tv. Odcinka Obro- 
ny Lwowa. Dnia 14. bm. odbędzie się 
o godz. 20-tej w sali portjerki warszta- 
tów gł. uroczystość „Opłatka'* dla człon- 
ków Odcinka IV. Obrony Lwowa, oraz 
zaproszonych gości, przy współudziale 
orkiestry kolejowej i chóru kolejowego 
„Syrena. 

Opłatek w Kat. Związku Polek. K. Z. 
P. zaprasza wszystkich swoich członków 
na opłatek w nowym lokalu ul. Rutow- 
skiego 18., parter, w piątek o godz. htej. 

Tow. Miłosierdzia pod godłem O- 
patrzności składa serdeczne podzicko- 
wanie wszystkim tym, którzy przyczy- 
nili się do urządzenia wenty świątecznej 
18. grudnia ub. r. w sali Ogniska Ofi- 
cerskiego, 

Związek Stow. zarobkowych i gospo- 


darczych we Lwowie urządza: dwumie- - 


sięczny. kurs nauki spółdzielczej dla pra 
cowników spółdzielni i innych osób pra- 
gnących zapoznać się ze sposobami pro- 
wadzenia spółdzielni. Opłata zi. 50. Nie- 
zamożni uzyskują zniżki. Zgłoszenia i 
informacje w Związku (Tagiellońska 1. 
If. p) w godzinach przedpał. 

Związek  Podofie. Rezerwy Ziem 
Połud.-wsch. chcąc przyjść z pomocą 
bezrobotnym podoficerom, wzywa ich. 
by zechcieli się zgłaszać w sekretarjacie 
Związku, ul. Długosza 20., codziennie w 
godz. 5—8 wieczór. 

Zarząd Chorągwi Lwowskiej Związku 
Hallerczyków zawiadamia członków, że 
22. hm. o 4-tej popoł. odbędzie się w lo- 
xału Związku walne zebranie. 

Polski Związek  funkejon. państwo- 
wych we Lwowie (Gródccka 25) zawia- 
damia kolegów, że w myśl uchwały ma- 
sowego zgromadzenia z 27. listopada 
1927, odbędzie się Zjazd w niedzielę 15. 
b. m. i 
i—) Włamania i kradzieże. Konslan- 
cja Kubrak, zam. Wronowskich 15., do: 
niosła wczoraj policji, że nieznani spra- 
wcy dostali się do jej mieszkania i skra- 
dli biżuterję wart. 2000 zł. -- Na szkodę 
domu handlowego przy pl. Krakowskim 
8.. skradziono wczoraj maszynę do pi- 
sania marki „Koppel“ wart. 160 doia- 
rów. — Ze sklepu spożywczego Izydora 
Gottlieba przy ul. Torosiewicza 15., skra 
dziono wczoraj artykuły spożywcze 
wart. 180 zł. — Ub. nocy nieznani spra- 
wcy włamali się do restauracji Joachi- 
ma Friedmana przy ul. Zielonej 54. i 
skradli papierosy oraz likiery wartości 
35 zł. 

(—) Aresztowanie włamywaczy. Funk- 
cjonarjusze koin. TV. P. P. aresztowali 
wczoraj Stefana Łobaka, Jana Wojnaro- 
wicza, Kazimierza Jakubowicza, Szymo- 
na Tennenbauma i Zygmunta Bergnera 
za włamanie się do pracowni wędlin ko- 
szernych Richla Elemberga przy ul. Żół- 
kiewskiej 73. 

i=| Poskromienie awanturników. 
Wczoraj w nocy Wilhelm Jolles, zam. 
Kołłątaja 5. i Szymon Walacher, zam. 
Mikołaja 4., zabawiali się wesoło w ka- 
wiarni „Reklama“ przy ul. Szajnochy 
i w'toku zabawy wywołali awanturę, w 
czasie której uszkodzili sprzęty wyrza- 
dzając szkodę w kwocie 100 zł. Obu a- 
wanturników osadzono w aresztach. 

(—) Pożar w kaneelarji cmentarza 
Łyczakowskiege. Ub. nocy wybuchł 
ogień w kancelarji cmentarza Łyczakow 


skiego, gdzie od żarżącego się węgła wy- 
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padłego z piecyka zajęły się leżące na 
ziemi papiery. Pastwą pożaru padły 
książki, stanowiące ewidencję zmarłych. 
(—) Ujęcie oszusta. Kom. V. P. P. od 
dał wczoraj do aresztów policyjnych Jó- 
zefa Rogowskiego za oszustwo i sprze: 
niewierzenie. 
— NE 
Mieszanka Bohma to najzdrowszy 
napój. 
ph 


Z kraja. 


Nominacja. Min. Kwiatkowski zamia- 
nował dra Henryka Miinnicha. kierow- 
nika referatu w min. przem. i handlu, 
radcą handlowym przy poselstwie w 
Pradze. 2 

Na Uniwersytet Jagielloński w Kra- 
kowie zapisało się ogółem w bież, roku 
akademickim 6.444 studentów i studen- 
tck, co jest najwyższą cyfrą słuchaczy 
w historji tego Uniwersytetu, Liczba stu 
dentek wynosi 1.711. Wśród zapisanych 
jest 1879 Żydów. 


Życie karnawała. 


Bal urzędników bankowych. Dnia 14. 
styezmiia br, w sobotę, odbędzie się w sa- 
lach Kasyna i Koła  literacko-amtystycz- 
nego przy ul. Akademickiej — bal, uma- 
dzany dorocznie przez urzędników banków 
lwowskich. Nawiązując do tradycji lat 
poprziodmich, w których bale te należały 
bezsprzecznie da majświelniejszych w kar- 
nawale. Ruchliwy Komitet pod protekto- 
ralem prezydjumn Małop. Oddziału Zwiąż- 
ku Bamków dokłada wszelkich starań, a- 
żeby impreza ła i tym razem  wrypadla, 
jak majokazailej. Dwiid orkiestry: Kordika 
i wojskowa, reflektory, produkcje solowe 
¿nanej pary tanecznej Nimon i George, ar- 
tystyczna dekoracja sal itd. zapewnią nie 
zawednie publiczności miłe spędzenie wic 
czaru. Czysty dochód przeznaczony na 
fundusz budowy domu zdrowia dla urzęd 
qików bankowych. Zaproszenia wydaje 
Kom*tet 'w dniach 12, 18 i 14 styczniu br. 
w hallu Kasyna. 


mae M 
Nowe ceny mięsa 
i wędlin. 
Lwów, 12. stycznia. 

Z dniem 10-go b m. weszła w ży- 
cie nowa taryfa na mięso. wędliny i 
tinszcze. Geny mięsa zostały obmiżo- 
ne o 20, smalec o 35, szynka o 45, 
sałami suche o 65 groszy itd, 

Mięso: 1 kg. cięlec. przed, 2 zł,, 
tylnego 2 zł. 40 gr., wieprz. z dokładką 
2 zł, 60 gr., bez kości, mięsa na kotle- 
iy lub polędwicy boz dokładu 3 zł. 10 
zr., mięsa baraniego 1 zł. 80 gr. Ce- 
ny padrobiu © 50 proc, niższe. W 
sprzedazy hurtownej ceny mięsa o 10 
proc. niższe. i 

Wędliny: Wyroby surowe wędzo- 
ne: 1 kg. szynki węlzonej z kolankiem 
i polędwicy wędzonej z żeberkiem 3 
zł. 70 gr., polędwicy wędzonej bezko- 
ści i kanczku wędzonego 3 zł. 75 gr, 
wędzonki surowej 3 zł. 70 gr. Wyroby 
gotowane: za l kg. szynki gotowanej, 
krajanej, poiędwicy i karczku gotowa- 
nego 5 zł, 15 gr. kiełbasek chnzanó- 
wek 4 zł. 40 gr., rolady i zająca, kieł- 
basy krajanej krak. i siekanej mazur- 
sklej pieczonej lub agramskiej 4 zł. 
15 gr. kiełbasy do gotowania i zwy- 
kłej siekanej 3 zł, 20 gr., pasztetowej 
i salami paryskiego 3 zł. 20 gr, kaba- 
nosów 4 zł, 40 gr., salcesonu ozork. i 
głowizny 3 zł. 20 gr., salcesomu zwy 
kłego 2 zł. 30 gr., salami suchego 7 zi; 
35 gr, wędzonki gotowanej 4 zł. 15 
gr, kiełbasy do smażenia 3 zł. 20 gr., 
kiełbasek serwoladek 3 zł. 20 gr., ki 
szki zwyczajnej 1 zł. 40 gr. 

Tłuszcze: Za 1 kg. smalcu wiep- 
rzawego topionego 4 zł. 15 gr., sadia. 
3 zł. 60 gr., słoniny wędzonej 3 zł. 60 
gr, paprykowianej 3 zł. 95 gr., zwy» 
czajnej świeżej cieńkiej 3 zł. 20 gr, 
grubszej 3 zł. 35 groszy, 

Geny mięsa wołowego obowiązują- 
ce od 15 paźdz 1927 pozostają beż 
zmiany. 


—— 
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Lwów, 12 stycznia. 

W ostatniej naszej pogadance po- 
ruszyłam problem, który zasługuje na 
obszerniejsze omówienie,  Zaznaczy- 
lam tam mianowicie, że jednem z naj 
ważniejszych zadań dobrej matki, czy 
wychowawczyni jest wyrabianie i 
kształcenie w mładem pokoleniu sil- 
Rej woli. I posunęłam się do twierdze- 
nia, że jest to nieouzowny  wanumek 
dla pomyślnego rozwoju naszego życia 
społecznego, dla siły i potęgi naszego 
państwa: 

A jeśli talk jest, jeśli silna wola ma 
aż takie zmaczenie w życiu społecz- 
num, to zaiste warlo się nad tem za- 
stanowić, na czem ona polega, co to 
jest właściwie wola. Jest to tem bar- 
dziej wskazane, że pod tym wzglę- 
dem istnieją nawet wśród ludzi inte- 
ligeninych aż nadto cząsto chaotyczne 
a nawet wprost blaine poglądy. 

Hekroć zdarza się nam słyszeć ko- 
goś chwałącego się, że ma tak silną 
wolę, że nic go nie odwiadzie wi taż 
powziętego posltanowienia, że wibrew 


wszystkim i wiszystkiemu potrafi po- | 


Sławie na awoiem. 

Postarajmy się bliżej zbadać, ja- 
kic to sprawy wygrywa tak arbitral- 
nie ów siłacz, lub, co jeszcze częściej 
lvwa, owa siłaczka woli, a okaże się 
W przeważającej liczbie wypadków, 
że chodzilo tu o zaspokojenie jakiegoś 
kaprysu, czy jakiejś zachcianki, że to 
postawienie na swojem sprzeciwiało 
Się aż nazbyl częsło bądź to zdrowe- 
mu rozsa ‘kowi, bądź to dobrze zrozu- 
mianemu interesowi własnemu, bądź 
leż nawet uzasadnionym prawom o- 
sób drugich, że stało w sprzeczności z 
obowiązkami danej osoby, bądź wobec 
<icbic bądź wobec społeczeństwa. 

Gzy mie zdarzyło się Wam naprzy- 
klal Miłe Panie słyszeć, iak urocza 
Fani Musia czy Nusia z całym zapa- 
ion r naiwna wiarą opowiada, że ma 
tak silną wolę, że mimo uporu męża 
zawsze przeprowadzi swoje, pójdzie 
Na bal, sprawi nową suknię, czy no- 
we okryrie?,, A gdy wglądniecie za 
kulisy, okaże się, że bądź to mąż viç- 
kue; panı „est słabego zdrowia lub też 
przepracowany, a noce spędzane bez- 
«nnie na balu są dla niego zabó cze, 
Lądź też finanse jego są icgo ralizaju, 
że kapitulacją przed silną wolą pani 
prowadzi dom do ruiny. 

W innym wypadku znów okaże się, 
że slna wola pana polega na tem, że 
żyje według swoich upodobań, utrzy- 
Muje słosunceuzki, |rwoni pieniądze z 
Usajaybk:(m praw moralnych i ma- 
lermlnvch żony i czieci. 

Ale wszelkie próby reflektowania 
56 ruzkijarą =.$ o lego dumne poczucie 


ê 
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swej silnej woli: — Jak ja tak chcę, 
to tak będę robić i żadne perawazje 
na nic się nie przydadzą, bo ja jestem 
człowiekiem silnej woli! 

I takich przykładów możnaby mno- 
żyć w nieskończoność. 

A teraz odpowiedzmy sobie Miłe 
Panie, czy naprawdę silna wola pole- 
ga na robieniu tego, 
„chce?“ Gzy przeciwnie luzie postę- 
pujący wedlug swych zachcianek i ka 
prysów nie są raczej właśnie pozba- 
wieni sły woli?.., 

Tak jest bezwarunkowo. 

Umieć chcieć, to znaczy móc — 
powiedzial Napoleon, Ale są dwa ro- 
dzaje „chcenia“. Ja chcę, mówi czło- 
wiek, pobudzony jakimś ze swoich 
naturalnych popędów do pożądania pe 
wnej rzeczy. — [I ja chcę —- mówi 
człowiek, jeśli na podstawie grunto- 
wnej rozwagi, postanawia działać tak, 
a nie inaczej, w myśl tych zasad ety- 
cznych, jakie w niego wpoiło wycho- 
wanie, jakie on i jego społeczność u- 
znała za dobre i święte. A między ty- 
mi dwoma rodzajami „chcenia“ istnie 
je glęboka. nieprzebyła przepaść. Wo- 
la, która jedi motorem działania, za- 
slugue na to miano tylko wówczas, 
jeśli nią kierują silne, niezłomne za- 
sady. Jeśli jest wynikiem ślepych in- 
stynktów, jest tylko swawolą, tem 
złem, które tak fatalnie zaciężyło na 
naszej przeszłości narodowej. 

Kto jest odt.any na pastwę swoich 
instynktów, jest słaby, jest pozibawio- 
ny woli. Tylko ten zaś kto umie za- 
wsze poskromić swoje instynkty, opa- 
nować swoje pragnienia, jeśli one sprze 
ciwiają się zasadom dobra i prawdy, 
jeśli one przynoszą jemu lub drugim 
szkodę moratną, jest człowiekiem pra- 
wdziwie silnej woli. 

I taką silną wolę wyrobić w sobie 
¿zy w drugim nie jest rzeczą łatwą. 

Życie jest zawisze walką, w jakiej- 
kolwiek formie się przejawia. Nietyl- 
ko musimy toczyć zewnętrzną walkę 
o byt, ale nieustannie rozgrywa się 
niemniej ciężka walka w naszem we- 
wnę:rznem ja. Imstymkty, skłonności, 
namiętności walczą w nas stale prze- 
ciw zasadom etycznym, przeciw idea- 
łom. ku którym dążyć pragniemy lep- 
szemi cząstkami naszej istoty, 

Walka ta nieraz pod wpływem roz 
maitych okoliczności życia przybiera 
formy bardzo ogre. Konflikt miedzy 
pragnieniami a przytętymi na siebie 
obowiązkami staje się czasami nawet 
tragiczny. I kto w takich wypadkach 
nie ma oparcia w silnej, wyrobionej 
woli, ten schodzi na manowce, ten 
bądź popolnia zbrodnię przeciw pra- 
wu pisanermiu, ba:ż też, co bywa jesz- 


co Się nam, 


cze częściej, popelnia zbrodnię prze- | 
ciw prawu moralnemu. Choć jego po- 
sląpizi mie podpadają pod kodeks pra- 
wny, niemniej staje się jednostką bez- 
wartościową morainie, człowiekiem, 
obniżającym poziom etyczny  społe- 
cZeŃsUwa. | 

Bo tylko człowiek wewnętrznie 
wolny, opanowujący swoje instynkty, | 
może działać pożytecznie dla wolno- | 
ści i rozwoju swojego narodu. Tylko 
taki, który tak w życiu prywatnem jak 
i publicznem potrafi zawsze postawić 
prawo na] bezprawiem. 

A iżby takich obywateli (płei oboj 
ga naturalnie, bo dziś kobieta winna 
być tak samo pełnym człowiekiem, jak 
mężczyzna) mogła mieć Polska, to le- 
ŻY w rękach matek, wychowawczy. 

Nie powinnyśmy zapominać o nam 
ce moralnej tej bajki, jakiej uczyłyśmy | 
się w naszem dzieciństwie, że drzew- 


ZYTELNICZKOM - 


ko i gałązką trzeba wówczas naginaćj 
kiedy są wiotkie i młode. Ta matka Ż 
wychowawczyni, która mumie zapraą 
wieć dzieci do posłuszeństwa, pelni 
najlepszą służbę narodową. Bo w tem, 
nie pod groźbą kozy spełnianiem, ale 
jako dobro moralne odezutem poslu- 
szeństwie wobec rodziców, nauczycie- 
li wobec praw i nakazów etycznych, 
wobec przyświecających narodowi i 
ludzkości ideałów, leży ta siła moral- 
na, która da narodowi moc i potęgę, 
wyzwoli go z niewoli, własnej słabo- 
ści, która jest najgorsza ze wiszysl- 
kich, 

Bo tak jak Wola Najwyższa stwo- 
rzyła świat, tak też tylko ludzie wol- 
ne: woli tworzą silne, zdrowe życie. I 
takich ludzi winnyśmy my kobiety 
wychować dla Polski, 


Z dziefd:in mañ, 


Od medżorg” I failu pa 


Paryż, w styczniu. 
Go Wam powiedzieć Miłe wo- 
wianki o módzie paryskiej w sezonie 
karnawałowym ? Jest to naprawdę 


wieczorowa cała z 


suknia 
czarnych tiulowych falbanek na czarnej 


Elegancka 


crepe de chine. U boku wielki bukiet 
z cieniowanych róż. 


J. P. 
sag DatoWĄ. 
jakby jakieś czarodziejskie 


misterium 


tub wieczorowa. 


POPYCTEWKOA TOY 
Koronka beige na krepie chińskiej, pa- 
sek i szarfa z złoto brązowej aksamitki. 
2) Toaleta wieczórowa z crepe georgetie 
i veiours chiffon w dwóch kolorach wi- 

śniowych. 


- 


nr. 


„KOBIETA W DOMU ' SALONIE" 


najbardziej zadziwiających efektów, 
Idasków, wirzięku i wytwornej elegan- 
cji. A dziedzina to tak rozległa, tyle 
się w niej pomieści kontrastów i uroz- 
maicenia, że trudno wprost objąć 
wszystko wzrokiem i pamięcią... 

Na tę rozpięlość zakresu mody w 
Paryżu wywiera przemożny wpływ 
przedewszystkierm ta okoliczność, że 
bardzo różne między sobą żywioły są 


Kapelusz w nowej formie na wizyty po- 
południowe lub do teatru. I 


Suknia wizytowa z crepe marocain gris 

perle z inkrustacjami z tego samego ma- 

terjału, przybrana plisowanemi falban- 
kami. 


jej motorami. Dystyngowany, szanuii- 
cy swe dlugawickowe tradycje wiełki : 
świat, i niemniej ad niego elegancki i | 
wytworny półświatek | sceny leatrów 
paryskich i wreszcie musie halle... 
Wymogom tych wszystkich - cle- 
mentów musi zadaść uczynić moda, 
której obowiazkiem jesl zawsze zadzi- 
wiać i zawsze zachwycać, przynosić 
zawsze coś nowego, coś [ragrudącego, 
a przecież nigdy nie wykraczującego | 
| 
| 
i 


poza granice dobrego smaku. 
I dzięki iym cechom dobrego sma» 
ku wszystkie lc tak odręnne między | 


sobą światy łączą się na gnumcie mo- 
cy i „niejednokrotnie toaleta z music- 
hallu mogłaby służyć damie z arysto- 
kratycznego środowiska na dystyngo- 
wane zebranie towanzyskie i na od- 
wrót. 

Bo Francuzka wogóle, a Paryżan- 
ka w szczególności, posiada przede- 
wszystkiem niezrównany dar pnzyłsto- 
sowania toalety do okoliczności i śro- 
duwiska, w jakich ma ona się ukazać. 

Umie doskonale ścieniować i sto- 
ncwać strój na proszone obiady, five 
o clock, wieczory i kolacje w eleganc- 
kich gabinetach, lokalach czy na ze- 
braniach prywatnych, do teatru i na 
koncerta. na scenę i na scenkę, dan- 
cingi i wieczory taneczne, a wreszcie 
korone wszystkiego: grande robe ba- 
lową. 

Najczęściej zachodzą między jedną 
tcaletą a drugą odcienie i różnice, 
zostrzegalne tylko dla doświadczonego 
oka. Tak naprzykład toaleta spacero- 
wa popołudniowa mało się różni od 


wizytowej na intymne przyjęcia, ja- 
kąś partyjkę brydża czy madżonga, 
tak powszechnych teraz w Paryżu. 


Wystarczy zmiana barwy kapelusza, 
a nawet zaopatrzenie zwykłego trot- 
teur w jakąś klamrę ze strassu luih 
półszlachetnych kamieni, czy spięcie 
barwną brokalową kokardą, aby ubra- 
nie nabrało charakteru odpowiedniego 
w eleganckiem środowisku. 

Suknia z muślinu  jelwabnego, 
przepasana wstążką z velours chiffon. 
Suknia z. jednaj z licznych krep je- 
dwabnych, noszona na ulicę, nabiera 
charakteru wizytowego jeśli się doda 
do niej inkrustację z koronki, klamrę 
ze slrassu, lub  draperię z velours 
faconne. Suknie o tonach spokojnych, 
beige, grisperle czy czarne ożywia się 
dodaniem tomu barwnego, lub też 
klamry ze słtrassu. 

Także „dżersa przełykane nićmi 
metalowemi z banzo krótkiemi spod- 
niczkami mają obecnie prawo wstę- 
pu na five o alock'i, 

Lecz już na wizyłę o godz. 7-mei. 
choćby to był obiadek w ścisłein kół- 
ku. czy zwykły brydż, nie byłyby o 
ne na miejecu, Tu juź obowiązuje tva- 
tela wieczorowa. Czarna koronka, kre- 
py i muśłny jedwabne. 0os.n-su, są 
obowiązujące — a różnica m.ędzy tą 
toaletą a strojem na większe zebrania 
wicczorowe istnieje w większe; pi- 
wiciągliwości kolorystyczną i w wię- 


e > 


kszej progillocie fasonu. Wielka toaleta 
nakoniec wybiera między o brzymiem 
bogactwem krep, muślinów, volurów, 
dżetów, strasów, pailletek, lam, koro- 
nek, haftów itp. Jednak cechą jej naj- 
świeższą jest rozbrat z pnzeładowa- 


Suknia bałowa z muślinu jedwabnego, 
koloru Inu z plisowanymi wachlarzami, 
przybrana haftem kryształkowym. 


niem świeceiiłami. Używa się ich tyl 
ko umiarkowanie, natomiast szatę wy 
tworneści i stroiności uzyskuje sie 
przez zdłuzemie krótk'ego na ogó! ob- 
wodłu sukni przez bogatą kokarde. spi- 
najaca l«czną draperję i łączącą sę 
z wązkim trenem, spływającym aż na 
ziemie, iub też przez przedłużenie. su- 
kni z tyłu. co szczególnici domrze Wy- 
giąda przy sukniach stylowych. Róż- 
rmi sé dasonów sukien baiewych 
Jest zig w iym sezonie niostycha.- 
nis pogu aile, c” pozwala paniom dn- 
brać tna'ele o swoich ináyw'duak 
nych waranków., 


TTL: 


Ina 


Ze spraw v kobiecych. 


Kosy na wybiny stanow skath spotecznyen. 


Lwów, 12. stycznia, 


Utrzymuje się tutąd w szerkieh ko- 
lach przekonanie, kobiety nis po- 
siadają uzdolnienia do wykonywania 
zawodów czysto męskich, wwłasziza, 
seŚli chodzi bądź to o slanowiska kie- 


ratyvnze, kądź też o zawód, A | 


aey czy lo ść'słezo myślenia, czy też 
szerszej inicjatywy 
Pruktyka jedi wak wskazuje na ro 


inucgo, a mianowicie, że kwalifi kacje 
na cbna stanowiska nie są zalez23 
od plis ale od indywidualnych uzat- 


niot danego pracownika, 


Jako dowód na to pr zytwczymiy po 


niżej kilka przykładów wybitnie u- 
zżanionych kobiet właśnie w takich 


które uważano 
mężczyzny. 


za pewnik, 


zawodach, 
za wyłączną domenę 

Oddawnma. uważano 
że kobieta nie prsiuda wcale zdal. 
ności do nauki geogralji, zwłasz: 
cza, jeśli chodzi nietylko e wyleczenie 
naizyy miejmrawości, gór. dolin ip i 
pokazanie jch na mapic, ale o geogra- 


dotychczas 


| 


mi i wezystkich 


dróx han- 
natural- 
poszr:zególnych 
kania łych wia- 
ią ekonomicznogo, 


ne praktve zną. najomość 

lowych, kiimalu, produkcji 
nej i pnzemyslowej 
krajów celem wvzyź 
domoci dia życ 


Zywem zaprzeczeniem lej tomi jesl 
dr Helena Sirang, kierowniczka. działu 
barilowej gocyraki w Jepamamencie 

półmocnorutnerykań- 


handlowym Unii 


skiej. 


Kobieta (a nietylko prowadzi wzo- 
rowo powierzony sabie czał, ale nad- 
lo popehnęła organizację pracy na no- 
we loty i siworzyła dla nicj nowe, u- 
znane za świetne, mely,  załażyła 
mianowicie doskonale  funboesujące 
biuro informacyjne dla spraw gospo- 
darczych w którem handol i prze- 
mysl czerpie wszystkie polrzelnie niu 
wiadomości gtograliczne. 

Biuro to można nazwać prawdziwa 
regislralurą wszystkich tajemnic gie- 

dzieł. twórczego Su- 
cha hdndlowega, a. założywielka jego 
jesl uznana w całych Stanąch Zjednu- 


czonych za osobę naprawdę gen|sil ną. 
przyczem jednak  pvodkreślić należy, 
że osiągnięle przez nią rezultaty tu 
wynikiem gruntownej, wylężonej pra- 
cy i studjów. 

Zupełnie odmienną karjerę zrobila 
nss Idą Mellen. Jest ona jecyną ko- 
bielą na świecie, która została zamu.a- 
nowana dyrektorką wielkiego acun 
rium. zh K a n jej to sii- 
tęGiu, a Wy- 
szczęśliwy 


bór PAN się 
Miss Mellen, która sama siebie nazy- 


ni e kle 


wa ckelxtorem ryb. odkryła na podzia- 
wie studium ichfrologji znakomite me- 
tody leczenia tych zimnokrwistych 
istot. Okryla mianowicie pasożytn - 
cze ustroje, kióre grasują wśród ry) 
morskich i powodują masowe giniorie 
wielu gatunków, jakoleż praktyczi” 
sposoby niszczenia tych pasożytów. 

Jeszcze bardziej wymownym ĉo- 
wodem, iż wśród kobiet znajdują sę 
wybitnie, wprost genjalnie w kierun- 
ku praktycznym uzdolnione jednostki, 
jest dr, Chloe Owings. Aż do 20-g0 ra- 
ku żywa hyła ona zupełnie niew;- 
kszłałconą dziewczyną wiejską, klóra 
na farmie swojej macochy spełniała. 
najgrubsze prace około bydła i roli. 
Dopiero w tym okresie życia, po 
śmierci macochy przyszło jej na myśl 
wziąć sę do nauki. Mając w kieszeni 
| dolara 60 centów, udala się do pew- 
nego kolerjium, w kiórem w zamon 
za wykonywanie lunkcyj służącej na- 
była prawo do kształcenia się. Pracu- 
jąc cieżko, przebyła nauki i zapisała 
sę na uniwersylet w Waszyngtonie. 
Uzyskawszy tam stopień dokjonsfu, 
została sekrelarką pewnego Towarzy- 
stwa dobroczynności. Pailkzas wojny 
zosluła wysłana przez amerykańeiki 
Czerwony Krzyż jako oficer łączniko- 
wy do Francji. Tu oddała się studiom 
3 przestępczością u dzieci, których 

szulłałem była znakomita ksiażksa, 
WE pzez francuska, Akademię 
Um'e.ęiności. Chloe Owings jest jey- 
ną Amerykanką, która zdobyła podob- 
ne odznaczenie. Obecnie la kobieta. 
sióra w pierwszej swojej młodości 
sypłniała nainiższe funkcje dziewki fol- 
warcznej, zaimuie w Nowym „Jorku 
wybilne slanowisko dyrektorki! Ame- 
rykańsikiego Towarzysiwa dla hygjeny 
fe"jall ne; 

Wspsniały nakoniec dowód wybit- 
noro uzrolnienia kobiet w kierunku 
arfustrcznym przynoszą nam dni o- 
slatnie, 

Gzyleinicy nasi zapewne przypo- 
mna sobie olbrzymi pożar, który zni- 
szerv} leatr Szekspira w Słaatpord. 
Olbrzymie składki zarówno z całej An- 
mili, jak i z Ameryki napłynęły celem 
godnego athudowania tego przybytku 
shuki.  pońwieęconego największemu 
tragikowi świata, 

Do konkursa 
atehiteslów. 


staneło 74 najwybetn. 
Zwyriesiwn w tym tur- 
ninu dniosła kahieta miss Elżbieta. 
Sedii młerla anchilakta, nie mająca 
ieszeze lal 30. Jury konkursowe orze- 
kjo, że projekt miss Scotł, nawskróś 
modernistyczny, nietylko jest najlep- 
szy z punktu wizenia estetyki, ale 
rozwiązmio nadło znakomicie tak wa- 
¿ny problem akustvki. jak też konfigu- 
rach terenu, na klórym gmach ma 
być wzniesiony. JRE: 


A RZ Z A OE 


Przy cierpicniach serca i zwanaieniu 
waczyń, skłonności do udaru i ataków a- 
y ych, naduralnu waila goryka 
sakaełóżola” zia wa lasodne wy 
EE NSD- 
czne mrzy chorobach 


„Węeaume 
praženie bez nadw 


naczyń krwyoucźnych dawiodiy, że po- 
wm ow starszym wieku wola RIL 
pFranciszka-Jògefa" ulije  vieocyniewe 


uslugi. J581 


Fr. 8380 


życie gospodarcze. 


BLISKO 6 MiLJ. DOLARÓW STRATY 
NA HANDLU Z ROSJĄ. 
Lwów, 12. stycznia. 

Bilans naszego handlu z Rozją uło 
żył się w tym roku jaknajniekorzystniej 
dla Polski. 

Wartość importowanych z Rosji to- 
warów w bieżącym roku gospodarczym 
wynosi 8.164.000 dolarów, z czego na sa- 
mo tylko zboże i produkty rolnicze 
przypada blisko. 7 miljonów dolarów. 
Ponadto blisko za miljon dolarów ku- 
piliśmy rosyjskich ryb i ptactwa domo- 
wego. 

Natomiast wywóz z Polski do Rosji 
osiągnął niespełna 2 i pół miljona dola- 
rów wartości. Wśród zakupów rosyj- 
skich przeważają maszyny, cynk i ołów, 
żelazo, stal, papier itp. 
pr" 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Lwów, 11. stycznia. 
Na Giełdzie transakcje w życie przy 
cenach utrzymanych. 
Naogół sytuacja bez zmiany. 
Tendencja ustalona, usposobienie 
spokojne. 


KIRSA ZBOŻOWE. 
Lwów, 11. stycznia. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
760 gr. 47.75—48.75, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 45.75—46.75, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 38.50— 
39.50, Jęczmień małopolski browarnia- 
ny 670 gr. 40.00—41.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 35.75—36.75, Jęcz- 
mień  małop. pastewny 600—610 gr. 
33.560—34.50, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 32.25—33.25, Kukurudza rumuń- 
ska 34,50—35.50, Ziemniaki przemysło- 
we 5.50—6.00, Fasola biała 40.00—-50.00, 
Fasola kolorowa 40.00-45.00, fasola 
krasa 50.00—55.00, Groch 1/2 Victoria 
556.00—60.00, Groch polny 40.00—-50.00, 
Bobik 33.00—54.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00, Wyka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
5.50, Słoma prasowana 4.25—4.75, Hre- 
czka 37.00—38.00, Len 68.00—71.00. Łu- 
bin niebieski 21.75—22.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 66.00--71.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutto za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów 88.00—384.00, Mąka 
sszenna 50 proc. brutto za netto łącz- 
nie z workami toco Lwów 75.50—76.00, 
Maka żytnia 6b proc. brutto za netto ła- 
cznie z workami loco Lwów 59.00—50.00, 
Grysik kukurudziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana 3Ł60-—-35.00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 24.75—25.25, Otręby 
pszenne netto bez worka  24.75—25.25, 
tasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek  71.006—73.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczmienna 56.50— 
57.50, Pęcak 54.00-—55.00, Proso krajo 
wc 42.00—44.00, Makuchy lniane 49.00— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 


ralna  280.00—260.00, Mak niebieski 
100.00—120.00, Mak siwy 85.00—190.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 


1.70—1.80, Cząstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70. Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50-—1.60. 


GIELDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 11. stycznia, (Tel. G. P.) 
Bank Handlowy 123, Bank Polski 163.50 
Bank Zachodni 34.50, Bank Zw. Sp. Zar. 
95.50, Spiess 155, Siła światło 95, Warsz 
cukier 80, Firlej 54.50, Wysoka 143, Wę- 
giel 108.25, Nobel 43, Lilpop Rau 42.50, 
Modrzejów 46.50, Ostrowice 86, Słara- 
thowice 67, Ursus 13, Spirytus 37.50. 

Warszawa, 11. stycznia. (Tel. G. P.) 
Londyn 43.34, N. Jork 8.88, Paryż 34.96, 
Praga 26.25, Szwajcarja 171.32, Wiedeń 
125.44, Włochy 47.04, 5 proc. pożyczka 
konw. 66.50, poź, kolej. konw. 61.50, po- 
życzka kolej. 102, dolarówka 63, 8 proc 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 93, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 93, 8 proc. 
oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 93. 


GIEŁDA GRAROWSKA 

Kraków, 1l. stycznia. (Tel. G. P) 
Bank Hipot. 102.50, Tohan t425, Phar- 
ma 7.50, Żegluga 13.50, Zieleniewski 
174.89, Trzebinia 0.63, Parowozy 37.50, 
Górka 95, Azot 7.80, Siersza gór. 14.15, 
Niemojowski 2.48, Siersza el. 58.25, Kra- 
kus 0.34, Chybie 6.15. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 11. stycznia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.39 i pól, Londyn 25.29 i trzy 
czwarte, N. Jork 5.19, Belgja 72.40, Wto- 
chy 27.42 i pół, Hiszpanja 89.27 i pół. 
Holandja 309.15, Berlin 123.57 i pół, 
Wiedeń 73.20, Sztokholm 139.60, Oslo 
137.95, Kopenhaga 139.00, Sofja 3.74, 


ZO OR OE AO RÓ O Z R OT O ZA Z ZZOZ DZ YA AT 1 MMA AA O A Z o W, 


„GAZETA PORANNA" z dnia 13. stycznia 1928. 


Jak Josek angażował Warszawianki 


do argentyńskiego filmu. 


PANNA RÓZIA GWIAZDĄ PILMOWĄ. — „JUDYTA I CHLOROFERMES", 
MOSZEK CYTRYN DEMASKUJE ŁOTRA. — 24 KONTRAKTY JUŻ BYŁY 
PODPISANE. 


(Od naszego korespondenta.) P 


Warszawa, w styczniu. 

(e) Omal nie oszałała z radości 
Rózia Marmurek, gdy przyszedł d 
miej elegancki młodziań i oświad- 
czył: 

— Jestem przedstawicielem wy- 
twórni filmowej w Ameryce. Pani 
masz wyjątkowo iatogeniczną postać. 
Te oczy... ten profil... Ośmielam się 
zapytać, czy mie zechciałaby pani 
wziąć udziału w nakręcaniu monu- 
mentalnego ilmu pod tytułem Judy- 
to i Chlorofermes" (1). 

Formalności  załatwiono bardzo 
szybko. Panna Rózia podpisała kon- 
traki, który opiewał, że w razie rezy- 
gnacji z wyjazdu do Ameryki — bę- 
dzie musiała wwyłatić gotówka 100 


dolarów. Być może młoda niewiasta 
byłaby już dziś na parostatku, gdyby 
jej narzeczony, zazdrosny Moszek 
Cytryna z Otwocka mie zechciał spraw- 
dzić, kim jest rzekomy przedstawiciel 
potężnej firmy. 

Okazalo się, iż jest to niejaki Josek 
Fabiszewicz, który wkrótce wyjeż- 
dża do Argentyny. 

Ponieważ Argentyna nie ma ustalo- 


nej reputacji ogniska przemysłu fil- 
mowiego. sprawą zainteresowała się 


aspırantka policji obyczajowej pani 
Paleclogne. 

Wyszło na jaw, że  Fabiszewicz 
zdążył już podpisać 24 kontraktów 
z lekkomyślnemi  Warszawiankami 


Oddamo go pod dozór policji. 


Głośnik TELEFUNKEN 


L. 666 


reprodukuje czyste I głeśne Słowo, muzykę i śpiew. 


Jeneraine Przedstawicielsitwo: 
Polskie Zakłady 


SIEMENS" S. A. 


WARSZAWA, FOKSAL 18. tel, 30-31, 294-59, 28-16. 


Kacix raajową. 


FRUWNAM AULxIGJI RADJOWYCH. 
Czwartek, 12. stycznia 1928. 

Warszawa (1111) 12.30 Transm. z Mil- 
harmonji koncertu dla młodzieży szkol- 
nej. (Polska pieśń ludowa oraz polska i 
obca muzyka taneczna). 17.45 Audycja 
literacka  („Betlejim  Osirnobramskie” F. 
Łopalewskiego misterjum w wyk. zespolu 
Reduty. Transm z Wilna). 2030 Muzyka 
lekka w wyk. orkiestry dętej. 22.30 Muzy- 
ka taneczna. 

Poznań (344) Katowice (422) Wilm: 
(485) Kraków (566) 20.80 Transmisja 
Warszawy. 22.30 Muzyka taneczna. 

Modjolan (316) 21.00 „Pajace' ope:: 
Leoncavalla (Transm. z teatru. 28. 
Jazzband. 

Wrocław (322) Królewiec (329) Ham 
burg (894) Berlin (484) 20.00 Transmisi 
koncertu chóru rosyjskiego z Filharmonji 
w Berlinie (Czajkowski, Rachmaninow, 
Jakowiew). 22.30 Muzyka tameczna, 

Praga (349) 19.30 Koncert filharmo::) 
czeskiej pośw. muzyce rosyjskiej. 

Stuttgart (380) 20.00 Koncert (Pieśni 
fort.). 21.30 Pieśni R. Straussa wykon: 
Irena Eden. 22.30 Muzyka taneczna. 

Rzym (449) 20.40 „Taniec hibeli“ op” 
retka Lehara. 

Langenkecyg (468) 20.00 Tramsm. z sali 
koncertowej (Haendel, Mozart, Bruckner). 
22.30 Dancing. 

Wiedcń (517) 19.30 „Trubadur“ opera 
w 4 aktach Verdiego (Transm. z opery 
państw.). 

Monachjum (535) 21.15 Wieczór Puc- 
uimiego, 

Piątek, 13. stycznia 1928. 


Wiapaanowa 711945 "WA fdm=""4 TY Mi. 


7 mawara. 


19.55 rogadaniia muzyczna — 
wygł. prof. St. Niewiadomski. 20.15 Trans 
misja -koncertu symfon. z Filh. warszaw- 
skiej. 22.00—22.45 Komumikaty. 

Pcznań (344) Katowice (422) Wilno 
(435) Kraków (566, 20.15 Transmisja u 
Warszawy. 

Wrocław (322) 20.00 „Koentyskimde:" 
opera famtastyczna E. Hurmperdimcka. 

Królewiec (329) 20.00 Koncert symfo- 
wieczny (R. Strauss, Saint-Saens), Brahins) 
22.30 Muzyka, taneczna. 

Praga (349) 20.10 Wieczór pośw. mu- 
zyce angielskiej (Joan Elwes śpiew Lon- 
dym, orkiestra). 22.20 Dancing. 

Lipsk (866) 20.15 Koncert symfon. 
Qamelius, Atterberg, Liszt). 22.30 Dan- 
Gang. 

Stuttgart (380) 
"amcertu  symfon. 
"rof. W. Riedhberga.. 

Hamburg (394) 20.00 Inscenizacja o- 
renelki „Liebe unterm Schutenhit". 23.30 
Dameimg. 

Frankfurt (380) 20.00 Tramsm. z Sutt- 
varpu. a 

Paryż (458) 22.00 Koncert uroczysty 
ośw. twónczości Gounoda z udziałem 
chóru, onkiestrv, solistów. 

Lzngenkerg (468) 20.15 Koncert ork. 
22.30 Transm. zawodów kolarskich. 23.15 
Dancimg. 

Erlin (484) 21.00 Muzyka operowa 
„Verdi, Bizet, Gounod}. 22.30 Orkestra 
balalajek. 

Wiedeń 
Schuberta 
Feim). 

Monachium (535) 
orteru rom. Webera. 


20.00 Transm. publ. 
z udziałem pianisty 


(517) 20.30 Wieczór pieśni 
(Wykonawcy: G. Foerstel, V- 


20.00 „Euryamthe” 


Praga 15.38, Warszawa 58.20, Budapeszt 
90.72 i pół, Białogród 3.14, Ateny 6.87 
i pół, Konstantynopol 2.63, Bukareszt 
3.21. Helsingfors 13.09, Buenos Aires 221 
i pół. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, il. stycznia. (Tel. G. P.) Am- 
slerdam 285.18, Belgrad 12.47, Berlin 
168.59, Bruksela 98.77, Budapeszt 123.79 
i pół, Bukareszt 4.36 i pół, Kopenhaga 
189.56, Londyn 34.52, Madryt 122.95, Me 
djolan 37.42, N. Jork 707.75, Oslo. 188.35, 
Paryż 27.81 i pół, Praga 20.97 1/8, Sofja 
5.09 i trzy czwarte, Sztokholm 190.40, 
Warszawa 79.63, Zurych 136.39, Amery- 
kańskie 704.50, Niemieckie 168.40, Fran- 
cuskie 28, Włoskie 37.34, Jugosłowiań- 
skie 12.38, Czeskie 20.92 i pół, Szwajcar- 
skie 136.05, Angielskie 34.47, Renta ma- 
jowa 0.73, Renta lutowa 0.75, Renta ko- 
ronowa 0.54, Dunaj S. Adria 86.50, Tu- 
reckie 47.25, Bankverein 30, Bodenkre- 


ut 126.40, Kreditanstalt 64.70, Anglo- 
bank 5.45, Hipoteczny 78.75, Kompas 
102, Landerbank 23.70, Merkury 27.75, 
Czerniowce 62, Żivnosteńska 114 i pół. 
Austr. kol. państw. 28.15, Kolej połud- 
niowa 13.45, Alpiny 48.40, Berg u. Hut 
ten 779 i pół, Krupp 16.72, Poldi Hutte 
158.60, Prager Eisen 355, Rima 142.30, 
Skoda 262, Siersza 11.10, Zieleniewski 
17 i pół, Apollo 197, Karpaty 30.10, Ga- 
licja 86, Nafta 38.75, Schodniea 10. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 11. stycznia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.44, Belgja 354 i 
trzy czwarte, Hiszpanja 437.25, Włochy 
134,50, Szwajcarja 490 i ćwierć, Danja 
681 i trzy czwarte, FHolandja 1025 i pół, 
Norwagja 676 i ćwierć, Szwecja 684 i 
pół, Praga 75.40. Rumunja 15.70, Niem- 
cy 605, Wiedeń 359. 


Ž GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 11. stycznia. (Tel. G. P.) N. 
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Jork 487 16/82, Holandja 12.09 3/8, Fran 
cja 124.02, Belgja 34.94 i pół, Włochy 
92.17, Niemcy 20.46 i trzy czwarte, 
Szwajcarja 25.29 i pół, Hiszpanja 28.31, 
Danja 18.34 i pół, Szwecja 18.19 i trzy 
czwarte, Norwegja 18.33 i trzy czwarte, 
Helsingfors 193.65, Praga 164.43, Wie- 
deń 34.54, Warszawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 11. stycznia. 

Tendencja chwiejna. Obrót oży- 
wiony. 

WALUTY. Dolary ameryk. 
do 8.88 — dolary kanad. 
do 8.63:0 korony czeskie 
do 0.2: 50 szylingi austr. 
do 1.26 — leje 0.0533 do 00565 
franki francuskie 0.35— do 0.3550 
franki szwajcarskie 1.71 50 do 1.72 — 
funty szterlingi 43.40 — do 43.70 - 
Czerwieńce sowieckie za jeden 3U 30 


8.87 — 
8.83: — 
0.26 25 
1.25 — 


do 31 10. 

ZŁOTO. 20 koron 36.40= do 
26 67— 20 franków 34.20— do 
3440 - 20 marek n 42%) do 
4270 — 10 rubli ros. 46.80 — de 
47:20:— 

SREBRO. Korona austr. (.70 — 
do 071'— 5 kor. austr. 3.60— do 
3,0 —  floren austr. 1.80— do 


1.86— ruble ros. 3.00'— do 3.20:—- 
kopiejki za rubei 1.50— do 160— 


Ukoga staruszka, 65 lał licząca, kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie- 
rować należy do Administracji, dia staru- 


szki kaleki. 
SE SASA erei] 
OGŁOSZENIA, 


g R 1 
TYZ AZ 


< 


D NAUKA I WYCHOWANIE. 
g 10 groszy za wyraz. 
KRAKOWSKIE KURSY SZOFERSEIL 


L. Hubickiego, Kraków, ul. Pijarska 4, 
tel. 3476 szkolą uczni bez różnicy na 
ich dotychczasowe zajęcie i wykształ- 
cemie na zawodowych szoferów. Wy- 
bilni wykładowcy i instruktorzy. 5 no- 
woczesnych samochodów do nauki ja- 
zdy. Splaty za kurs ma raty. Wolne 
mieszkania dla zamiejscowych. Wpisy 
codzienmie. Piszcie o prospekty i infor- 


macje. 736-6 
MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 
POSZUKUJĘ mieszkania z fortepianem 


przy imteligeninej roðzinie żyd. Okoli- 
ca: centrum miasta. — Zgłoszenia do 
716 


Administr. pod ,Miieszkamie". 


Mieszkania 


G- pozoicw:ga i pokó 
Eddzeny, DOSZUŻWĘ. 


Oferty pod „POZNAŃ“ do „Gazety 
Porannej* tub skrzynka pocztowa 35, | 


REESE 


LLA NADRADGCY, kawalera, lat 42, po- 
szulkkiwane I komfortowe bezwzględnie 
miekrępujące mieszkamie, ewentualnie z 
utrzymaniem od lutego, możliwie śród- 
mieście. Przyjęcie administracji domu 
niewykluczone. Zgłoszenia z podaniem 
warunków przyjmuje biuro zleceń 
„Merkur', Asnyka 3, parter. 663-2 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


DO OBJĘCIA kilka posad kiurowych dla 
młodszych sił. Oferty pisemne z odpi- 
sami świadectw należy przozyłać pod 
„Praca biurowa“ do Biura ogłoszeń So- 
kołowskiego, Lwów, Jagiellońska 7. 

729-4 


ć 


Tay dy pd 


prod mazg 


Ladan żem, WA 


POZIE. ŚWCWY 


LOL glowy ik fft: 
naweć m lych mypadkuń 
ańłowych inne AOI i lego 
ma mejuomogij, 


Że arded sło rakgda 


©nPÓŁWIELUPówszElKNIE Krem Ogórkowy nadaje piękną 
ZNAMYZE SKUTECZNOŚCI 


AAROTUUC ZE waist 


JE ZZA) 


pati lafosate tałejium. „kiki piaia Mirbot; 


i delikatną cerę. 
Krem Venus usuwa pryszcze, li-- 


„GAZETA PORANNA” 


Rok 1528 nędzie wesoły cla każdego, ktə zakup 


| ramo 


szaje i piegi. 
Agatol i Nientoiin najlepsze prosz- 
ki do zębów. 
Eksikans po jednym użyciu usuwa 
przykry zapach potu. 
LABORATORIUM ST. G Pó RSKI, WARSZAWA, 
=== Żadać wszedzie. ===: 

a e z Sprzedamy 
PRODUKTY Z SOLI NATURALNYCH ilniki 
pochodzących z Wód p 
zagr. 
świdry spir. „Stock 
8 Co“ © i ne na- 


Żródeł Rządu Francuskiego 


dole Vichy - Sia 
Pastylki Vichy- Blat 
Comprimés Vichy - Blat ` 


SPOLNE  pomocieik  Irarelluwy CANA 
moĝno-blawsinej potrebny do Gran 
Antoniego Uwiery, Lwów, ul. Malicka 
J. L Falla) 


K„VWOKAT kruh w Samborze 
koncypienta do samoistnego prowarlzo- 


m, kanoslarii el zaraz. G90-3 
ARZĄD DÓBR Magicrów, poszukuje 
wszechstronnie  obznajomionego ogrou- 


nika z pszczelarstwem vu. ovdynarige — 
Zgloszenia pisemne z podaniem warun 
ków i raforene cji. 


POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO przyj- 
mie urzędnika obznajemionsgo z pro- 
wadzeniem registratury. Oierty pisem- 
ne z odpisami świadectw pod „Regi: 
stratnra" do Biura ogłoszeń Sokołuw- 
skiego, Lwów, Jagiellońska 7. 42872 


POSADY POSZUKIWANE 
3 fTosz6 ZA Wyraz. 


ORGANISTA zdoln, 
że przyjąć zarazem poszdę 


pięknie grający 
koś 


zaraz. Łaskawe zglnszenia przyjmuje 
Zygmunt  Matuszewaki, Bolechów. Sa 
du 


UA. 


RZĄDOA ekononrczny z ukończoną szko- 


łą rolnicza, dłuższą praktyką, cio- 
wiek godny  zaufamia, lat 40, żonaty, 
bezdziesny, z bardzu dooremi polece- 
niami od poważn eh osoh.stości, obet- 
nie na niewyjowiślzienej posadzie, 


marca lub późnicj 
warunkach. 
Administracji „pod 

709-7 


zmieni takowa ocd l. 
na umiarkowanych 
we zgłoszeniu do 
„Rolnik zawodowy”. 


e O w w c w o 
Z O O a a, 


CENY OGŁOSZUŃ: 

Za wiersz I-szpalłowy nmiulimetliawy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr, za wiersz lszpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 39 8r, 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 
6) ram.) po kronice 40 gr., za wiersz 
J szpalt. miłiinelrowy iszer. 60 mm) w 
tekscie (kronika, repertuar, dział ckono- 


dla przygotowania samemu 
wody ułatwiającej trawienie. 


2 luh 3 po posiłku ulat- 
p trawienie. 


poszukuje | 


Gl | 


taska- | 


rzędzia po b. taniej 

cenie. Reprezentant 

będzie we środę 

i czwartek od 3—4 

pop. Lwów, Hotel 
Wa szaw raki. 


nzyfotowania inserujcia w 
ki y alkaliczno t 
gazowej Gazecie 
Poranne, 


Żądajcie marki VIGHY-ETAT 


“æv 


KUPNO I SPRZEDAŁ. 
1% groszy za wyraz. 


(TOREGO ZI 


fisharmonium na 


WIŁADGKAW WEBER Lwów 
TORTEPIANY, pianina, 
różne ceny, używane. zawsze na skit- 
dzie, sprzedaje. kupuje, mienia golów 
ką: Hanak, kilsudskego 21, I. p. 
(DZI1-10 


„BOSENDORFER" krzyżowy, króki zna 
SEA wygląd, ws ły -- com. ni- 
m — sjwzedźm. Kopernika 26. Skle 
niarstej, BOG: 


WIELKA PO SEZONOW A SPRZEDAŻ. 


5000 m. flanel gładkiej i dezeniowej za 
t w. zt 1.50. — 5000 gp. harchabu za f 
1 m. zł. 1.40. — 500 m. tadi barchanu 
zm l m zi 1.25. — 2000 m. ręczniku 
zu 1 m. zl. 1:20. — 1000 sztuk ręczników 


ulposowdnyeh za 1 szt. i. 25. — 3000 m. 
atwa żyraidowakiego i zagran. ża 1 m. 


od zł. 1.80. — 0 sztuk prznścierade! 
lpas. za 1 szt. zł. 525, — 2000 .m. kre- 
[um na firanki ga 1 m. zł. 1.25, -~ 
00 m. firanek za 1 m. zł. 1.10. — 1500 
m. obrusów za I m. zl. 5.50. — 1500 m. 
płótna bialego za 1 m. zł. 1.40. — 500 
tuz. serwetek za 3 szt. zł. 1. — 500 ście- 
nek ćklpas. za t zał. zł, 1.50. — 500 luz: 
clusteczex do nosa zu 6 szt. zł. 3. —— 
500 pledów zimowych za I szł. zł. 6.50. 


z dnia 13. stycznia 1928. 


szafkowy, walizko- 
wy, tubowy na do- 
godn. warunkach 


0i 524. 


tygodniowo lub miesięcznie tylko w znanej firmie 


„SYREN 


eramo His Masters Voice Crie orar tame 


| Kraj. i zagr. na składzie. Płyty od 10 sztuk na dog. spłaty. 
Camme o r u H 


WYCIENCZENIE-BLEDNICĖ 


646 — Lwów 


Kazimierzowska 13 


KASETKI werlheimowskiga aie, zatrza- 
ski do drzwi, kłódki amerykańskie po- 
leca Rantschner, Lezjonów 37 682-10 


PORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. Go- 


tówka. Nowacki, Piłsudskiego 17. 568-3 
RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. 


a 


MUROWANY JAN, zamieszkały w Tarno- 
polu, urodzony 1902 w Płotyczy Wiel- 


kiej, umieważnia zgubienaą książeczka 
wojskową, wydana przez P. K. U. Bree- 
ZATA aa 


OGRODNIK, inteligentny liaudlowie”, pu- 
szukuje dzierżawy ogrodu, spółki inb na 


procenta z mieszkaniem, zglos 81a. 
przy jm je skład papieru Szulca. ul. A- 
kadomieka I 8. 55 


MEELG na jrozma ilare adnie wykonane 
ska Wystawa. Lwów plor: 
10 w jwdwóczu. y 


AUTOBUSY 


i SAMOCHODY ciężarowe. * 


znuńej marki „Pross-Bfissing' poleca ; 

ENcha, Legjonów 1. 37. Telel. 17-11, $ 
1039 

ZWANY GRAFOLOG Nabin Pesenblun 


mieszka we Lwowie, Kauziinierzow- 
SUT. 4 TA: 

MAM LOKAL na cał przemysłowy, szy 
kam spólmtku. Jnałem mełalawcem, Joe 


wage się przerzucić. Zel © do Ad- 
mm lr nod .„Wsnób ; 607 * 
TOREBKI damsk ho skór jodwabr:a, 
j wysantuje, vaprasy™i 


Brznarlynski 2. 
726-7 


pl. 


pe sela Barus ch, 


STACHURSKI PIOTR uniewa/nia  Zgu- 
biona  książęczke wojskową 1 kar 
mob., wydane 13 Dak, Lwów. 735 


Mogę dostarczyć. 


Sosenki i Girlandy 


do dekoracji sal balowych. 
Mikołaj Domina, z”marstynów. wl. Wąska 29 
SCE WE OC" 


Sprzedawca- 
podróżujący 


energiczny, branży dentystycznej (facho- 
wiec) poszukiwany na pensję i prowizję. 


Najnow ze iypby 


Samochodów Praga 


ogobowych, c ężarowych, 4 50 
już nadeszły. 
Reprezentacja Jag'ellońska 7. 
TeL 305. 


FABRYKA 
Pantofli i Pa. uczy 


Lwów, uł. Wronowska 4, (boczna Koper- 
nika), poleca i wykonuje pantofle wszel- 
kiego rodzaju, papucze na podeszwie skó- 
rzamej i filcowej.  Papucze na buciki a la 

śniegowce, buty do połowama itp. 
SIMA 


Grafolegini ROT 
przyjechała, 


Przenikliwość i dokładność w o- 
kreślaniu charakteru i jego najsubtelniej- 
szych osobliwości zyskały jej powszech- 
ne uznanie, jej trafne rady i wskazówki 
nadają pewność siebie, hart woli i powo- 
dzenie w życiu, a wady usuwają w zu- 
rełrości, Przyjmuje od godz. 11—1 i 5—5 
Ossaljńskich 8 Ton. (B2R 


Inż. N. LETZ 
wytwórnia aparatów radjowych 


„RADIONE%Ś 


we Wiedniu. 


SENZACYJ A NOWOŚĆ 
Najnowsze, p 02 że aporuty ra- 
djowe — -- — częsci składowe. 


Gienera' ne zastęps wo na całą 
lolskę (z wyj. wojew. Śłąsk ego 


„GEKAEM* 


S.zo.o 
przedsięb orsiwo dla Handlu 
kraj. i zagr, 


Lwów, pl. Marjacki 8. 


AWIZO. 
Wojewódzki 
Dyrekcja Robót Publicznych w Tar 
prop zwraca uwagę na ogloszone 


ör 


y „Monitorze“ j Dzienniku urzedo- 


Urząd Okręgowa 


wym Województwa przetargi pu- 
bliczne na dostawę szutru (żwiru), 
do konserwacji dróg państwowy Tor 
które odbędą się w "dniach ŻE. 
stycznia w Urzędzie A Wiókuu 
Okręgowej Dyrekcji Robót Publicz- 
nych oraz w Państwowych Zarzą- 
dach Drogowych, a to: 

3. lutego w Złoczowie, 

6. lutego w Tarnopolu, 

7. lulego w Załdszeczykach, 

8. lutego w Czortkowie > 


HALIGKI MAGAZYN NOWOŚCI | Szczegółowe alerty sub „Zeby“ do Dyrekior: 
Lwów, ul. Halicka 15, 723-2 | Tow. Reklamy Międzynarodowej j. r. Ru- | _ EELO i ; 
Zamówienia zalatwiamy odwrotna poczią, dolf Mosse Warszawa, Marszałkowska 124. | 988 Inż. Burgielski, 
miczny itd.) 50 gr, za wiersz i szpalt. posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowa przekazów nie bonifikujewny, — Uwaga: 


milimetrowy (szer. 60 1nm.) w artykułach 
100 gr, za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 uun.) na pierwszej stronie 69 gr., 
So ogłoszenia za slowo j0 gr.. drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za slowo 
12 gr. drobue ogłoszenia malrymonialne, 
korespondencje 12 gr, prywatne za sło- 
wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 


285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zl, 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod n agłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogiosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło- 
szenia osobno stojące i bez numeru doli- 
cząmiy 25 proc. Odpowieńfziałności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. t'orfa 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pud zarz. 


Koiumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miestęczna 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową . . . . »l. 5.30 
Bez dostawy Foe e a mo 4.50 
Za granicą a: ada o «s « A, 7.00 


zd e o E m iii mi nn 
J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


zw o o o o e 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI 


